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Dekrety o spółdzielniach 
mieszkaniowych i umarzaniu 
kosztów sądowych

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 23. 12. (Sin.) W Ministerstwie 

Sprawiedliwości opracowywani są dwa dek­
rety, z których jeden dotyczy współwłaści- 
c-eii budynków spółdzielczych. Dotychczaso­
we ustawodawstwo przewidywało, że gdy je­
den z właścicieli nie płacił swych zobowiązań 
powstawało obciążenie wszystkich współwła­
ścicieli. Obecnie wprowadzone będą odrębne 
rubryki hipoteczne tak. że za zobowiązania 
swe właściciele mieszkań w  budynkach spół­
dzielczych odpowiadać będą indywidualnie.

Drugi dekret zawierać będzie upoważnie­
nie ministra sprawiedliwości do umarzania 
zaległych kosztów sądowych bez ogranicze­
nia wysokości. Prezesi sądów apelacyjnych 
będą mogli umarzać te koszta do wysokości 
2000 zł, zamiast — jak dotąd — do wysoko­
ści 1000 zh Kierownikom sądów okręgowych 
będzie przysługiwało prawo rozkładania tyeb 
kosztów na raty.

Podwyższony podatek odf rent
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 23. 12. (Sin,) Podatek od kapi­
tałów i rent w odniesieniu do właścicieli ko­
palń trafi owych został podwyższony z 20 na 
30 procent, z równoczesnem zniesieniem obo­
wiązującego dotąd 15-procentowego dodatku 
do tego podatku. W rezultacie oznacza to 
podwyżkę tego podatku z 23 do 30 procent.

Kaszcie narciarskie
męskie, nainowsze

J U L JU S Z  NACnHT, Kroków Stradom 5

Echi żydowskiej odpowiedzi 
w  sprawie Rady ustawodawczej

Jerozolima. 23. 12. (ŻAT) Ponieważ komu 
mkat rządowy w sprawie proklamowania Ra 
dy ustawodawczej w Palestynie głosi, że 
przedstawiciele żydowscy prosili Wysokiego 
JKomisarza o uda clenie im czasu, aby mieli 
możność przestudjowania wszystkich szcze­
gółów deklaracji Wysokiego Komisarza, Ży­
dowska Agencja Telegraficzna zwróciła się 
do Agencji Żydowskiej z zapytaniem co do 
znaczenia cytowanego wyżej zwrotu.

Agencja Żydowska stwierdza w odpowie­
dzi na zapytanie ŻAT, że wspomniane słowa 
odnoszą się prawdopodobnie do zwrotu Wy­
sokiego Komisarza, czy przedstawiciele zydo 
wscy mają jakieś zapytania odnośnie do pun 
któw przedłożonej im deklaracji, któreby nie 
były dla nich jasne. Przedstawiciele żydows­
cy odpowiedzirdi, iż niepodobna odpowiedzieć 
na to pytanie, zanim nie przestudjują cały 
dokument. Równocześnie przedstawiciele ży­
dowscy stwierdzili, że odnośnie do samej 
propozycji, w sprawie proklamowania Rady 
Ustawodawczej Żydzi zajmują jednolicie jas­
ne i defuiitywmie negatywne stanowisko.

Jerozolima. 23. 12. (ŻAT) Wczoraj wie­
czór ukazał się oficjalny komunikat o przy­
jęciu przez Wysokiego Komisarza Palestyny 
delegacji żydowskiej w sprawie Rady ustawo 
dawczej. Poza znanemi już szczegółami, ko­
munikat oficjalny zaznacza, że podział man­

datów' nastąpił według danych cyfrowych po 
szczególnych gmin wyznaniowych i że w cią 
gu pierwszej kadencji Rady, obejmującej 
pięciolecie, żadne zmiany nic są możliwe.

Jerozolim a, 23. 12• ŻAT. Jak  się dowiadujemy, 
w obozie arabskim  trwa nada] nam iętna dysku­
sja co do stanowiska w oprawie Rady ustaw o­
dawczej. W ielki m ufti Jerozolim y zajm uje ostre 
stanowisko opozycyjne wobec projektu .

R euter dowiaduje się, że na stanow isko p rze­
wodniczącego R ady ustawodawczej w Palestynie 
m ianow ana będzie osoba z  wyższego sądow nic­
twa kolonjnlnego.

Protest brytyjski Federacji 
Sjothstycznej

Londyn, 23. 12. ŻAT, Odbyło się posiedzenie 
nadzwyczajne kom itetu  politycznego brytyjskiej 
Federacji sjonistycznej w związku z proklam a­
cją Rady ustawodawczej w Palestynie. Po om ó­
wieniu wytworzonej sytuacji kom ite t politycz­
ny uchwalił jednom yślnie poiprzeć stanowisko 
prez. W eizmanua i innych przedstaw icieli ży- 
dostwa, akcentu jąc  ponow nie rezolucje XłX. 
K ongresu Sjońistycznego, przeciwstawiające sic 
powołaniu do życia Rady ustawodawczej. Dalsza 
uchwala zawiera p ro test przeciw  obecnej akcji 
rządu palestyńskiego-

‘ »estjonowanycfj
wąMm-  po Nowym Roku

Warszawa. 23. 12. (Sin.) Z Ministerstwa 
Sprawiedliwości dowiadujemy się ,że ogło­
szenie ustawy amnesty jnej nastąpi dopiero 
po Nowym Roku i w pierwszych dniach sty­
cznia oczekiwać należy wypuszczenia na wol

ność anuiestjonowanych więźniów. Zwłoka w
ogłoszeniu ustawy amnestyjnej motywowana, 
j' st względami na bezpieczeństwo publiczne 
w okresie świątecznym.

Zawieszenie Stronnictwa Narodowego 
w części województwa śląskiego

Katowice. 23. 12. PAT. Spowodu przestęp­
czej działalność.:, zagrażającej bezpieczeńst­
wu, spokojowi i porządku publicznemu, roz­
winiętej w ostatnim czasie przez szereg pla­
cówek Stronnictwa Narodowego, władze ad­
ministracyjne zawiesiły w dniu 23 grudnia 
1935 r. działalność Stronnictwa Narodowego

w Katowicach, Chorzowie, powiecie &w,ęto- 
chlowickim oraz w tych miejscowościach na 
obszarze wojK śląskiego, gdzie spowedu prze­
stępczej działalności placówek Stronnictwa 
Narodowego zagrożone były spokój i bezpie­
czeństwo publiczne.

W arszaw a. 23. 12. (Sin.) Szef biura per­
sonalnego w Minist. Komunikacji płk Komin 
kowski ustępuje ze swego stanowiska. Na 
miejsce jego mianowany będzie kpt. Sudow- 
ski.

Warszawa. 23. 12. (Siu.) Prezydent mias­

ta Star zyński zakwestjonował umowę o do­
starczaniu gminie lokali szkolnych w tzw. 
Pałacu Lubomirskich za Żelazną Bramą, uwa 
żając pobierane przez właścicieli komorne za 
wygórowane. Sprawa oparła się o sąd. gdzie 
magistrat wygrał kwotę 120.000 zł.
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Ubolewać, me - rozpaczaćm m m
Powiem odrazu — tak rozpaczliwie, niemal 

beznadziejnie, jak się naogół w sjonistycznej 
publicystyce i całej opinji publicznej traktu­
je sprawę utworzenia Rady Legislatywnej w 
Palestynie, ja  się na nią nie zapatruję. Tragi 
eznego wstrząsu, jaki się odczuwa w każdem 
słowie, pisanem lub wypowiedzianemu o tym 
przedmiocie, ja w sobie stwierdzić me mogę. 
To jest sprawa arcyprzykra, raczej złośliwa 
niż ponura, ale nie mogę ara na jedną sekun­
dę dopuścić choćby cienia obawy, że ona bę­
dzie w stanie uniemożliwić nam nasze dzieło 
palestyńskie, lub choćby je znacznie opoźnić 
lub utrudnić. My z naszej prostej drogi nie 
zejdziemy ani o jeden krok, tylko pewnym i 
nocnym krokiem postępować będz emy, aż 
osiągnięty będzie cały cel, którym jest: Pań­
stwo żydowskie na ziemi ojców. Sądzę, że im 
silniejsza i mniej ulegająca takiemu e;y inne 
mu zach wianiu stanie się nasza własna zbio­
rowa decyzja, tern mniej mogą przeszkadzać 
lub opóźniać te wszystki kiedy, jakie napo­
tykamy na drodze, ani te, które z natury tam 
leżą, ani też te, które nam umyślnie rzucają 
przed nogi, ażeby powstrzymać lub całkowi­
cie zatamować nasz pochód zwycięski. Jed- 
nem słowem: pokojowe zdobycie Palestyny i 
utworzenie w niej nowego narodowego ognis 
ka dla narodu żydowskiego jest naszym o&ta 
tecznym Losem, a takiego nic i nikt unicest­
wić nie może.

Talia przedmowa jest konieczną, gdy się 
chce poważnie potraktować jeden z objawów 
który wywołuje wrażenie, jakoby przez czyn 
niki miarodajne umyślnie został utworzony 
ażeby całe dzieło złamać, lub chociażby za­
trzymać na dłuższy czas. Twierdzę właśnie 
przedewszystkiem to  jedno: W planie Angljl 
utworzenia Rady Ustawodawczej nic wyraża 
się z całą pewnością żadna zła wola, ani żad­
na wroga tendencja wobec d/.ieła żydowskie­
go. A na bądź oo bądź niezmiernie trudne py 
tanie, dlaczego i po Co Anglja jednak tworzy 
w tej chwili taką instytucję, która może w  
danym wypadku stać się przeszkodą, odpo­
wiem może nieco naiwnie: z pewnego wrodzo 
nego doktrynerstwa.

Otóż tak, a nie inaczej mi się ta cała niesa­
mowita walka angielskiej administracji z  ca­
łą znaną jej opinją żydowską przedstawia: 
prostolinijny, nie zbytnio wgłębiający się 
Anglik idzie jak lunatyk do wytkniętego ce­
lu, nie widząc przed sobą ani przeszkód, któ­
re się przed nim piętrzą, ani oburzema i nie' 
pokoju, które wywołuje. My mianowicie mo­
cno przesadzamy i przeceniamy siłę i rozmiar 
zastanawiania się Anglika przed powzięciem 
jakiegoś zasadniczego postanowienia i jego 
urzeczywistnienia. Są pewne rzeczy w dzie­
dzinie poh tycznej, szczególnie na płaszczyź­
nie administracji politycznej, które Anglik 
wykonuje poprostu mechanicznie, bo inaczej 
nie może.

Do czego zmierza Anglik w naszym wypa­
dku? W jakim celu tworzy Radę Legislatyw- 
uą, której nikt w kraju sobie poważnie nie 
życzy, a którą on sam chyba oceniać musi ja 
ko noszącą w sobie możliwości utrudniania 
dalszej spokojnej pracy? Na to pytanie mam 
jedyną odpowiedź: Anglik wcale żadnego 
specjalnego zamiaru nie ma przed oczyma. 
Tworzy on tę Radę Legislatywnn raz dlatego 
że angielski Wysoki Komisarz ją przyrzekł. 
To — że tym Wysokim Komisarzem był aku­
rat rue kto inny, tylko nasz Herbert Samuel, 
to JUŻ jedna z  tych pikanteryj, które lubią 
nam żydo uprzyjemniać. Ale co nie jest pier­
wotna przyczyna. Ta raczej leży w natural­
nym ustroju, w ktćiym Anglik lubi i mote 
żyć. Anglik musi mieć ustrój reprezentatyw­
ny. Z  tym on się tak zrósł od blisko siedmiu 
stuleci, że z tego zrezygnować w żaden spo­
sób nie może. To już należy do elementarne­
go umeblowania domu, w którym Anglik mu 
że żyć i swóbodiiie oddychać. I

Nie widzę tedy ani cienia zlej woli w niesa­
mowitej konsekwencji, z którą obecny Wy­
soki Komisarz, uważany ogólnie jako niewąt 
pliwy przyjaciel Żydów i prsokonany wyzna­
wca idei o żydowskiem Ognisku narodowem, 
kroczy ku zrealizowaniu tego pomysłu. Nie­
raz mam wrażenie, że robi cn niesłychanie 
zdziwione oczy, kiedy widzi ten stanowczy 
sprzeciw, z jakim Żydzi odneszą się do jego 
zamysłów. Jakby się słyszało jego medytac­
je: Czego oni właściwie chcą? Przecież takie 
ciało reprezentatywne należy do elementarne 
go urządzenia wolnego kraju. Jakiem pra­
wem mógłbym wstrzymać ukończenie tego 
urządzenia?

On był nieubłagany wtedy, kiedy nictylko 
Żydzi, ale też Arabowie — ci nawet z więk­
szym hałasem — sprzeciwiali się temu two­
rowi, a jest nim, — zrasztą nie więcej, ani 
mniej, — teraz, kiedy Arabowie już dali swo­
jo placet na tę instytucję. Można taki stan 
psychiczny nazwać bezmyślnością, ale można 
go też ocenić jako takie organiczne nasta­

nie podkreśla, jak właśnie ten, który zapowie 
da zachęcanie w ułatwianiu przybywaniu Ży 
dów do kraju. Czy jest do pomyślenia, że ta­
ka tendencja się akurat teraz zrodziła, kiedy 
już się tak żywo przekonywano, jakiem bło­
gosławieństwem jest nr Igrać ja żydowska dla 
kraju?

Nie — ani Anglicy, ani Arabowie nie zam­
kną bramy przed. Żydami.

Arabowie, gdyby się stali faktycznie jedy­
nymi panami kraju, mogliby nam tylko wc 
wielu innych punktach utrudniać życie. A 
jest zupełnie jasnem, że my do tego dążyć 
musimy, ażeby ta groźba się nie spełniła. A 
Rada Legie latywna, leży niewątpliwie na linji 
tej groźby, — dlatego ona nam musi być ino 
miłą Przeczę tylko, jakoby ona dla nas sta­
nowiła zawadę nie do przezwyciężania. W 
niej dla nas niema nic dobrego, ale też nic 
groźnego.

Ale jeden motyw istnieje, który jedynie u- 
sprawiedliwia nasz najgorliwszy sprzeciw, 
chociaż jest on raczej natury teoretycznej.

Z d n iem  2 6  g ru d n ia  1935  nastąpi 
o iw u o cte  nowocze& uie 
u rząd zon ego  dancingu

w Krakow ie, pray ul. FJpriańskiai 32 -  Tel. '>28-67.
coctail jm m m r bar

Z a  ta ro m  Król m ikserów  „ V ic io r lo “ . bio.ikr O liczna odw iedź ny uprasza Z A R Z Ą D

wienie, którego nie można zmienić, bo on 
jest wrodzony.

Warto jednak się nad tem choćby pobież 
nie zastanowić, czy istotnie ta cała sprawa 
warta jest tej okrutnej irytacji, tego wstrzą­
sającego zdenerwowania, jakie ona wywołu­
je u Żydów.

O co właściwie idzie7
Jest niewątpliwie bardzo możliwe, że ta Ra 

da Ustawodawcza, w której Arabowie będą 
mieli większość, czy conajnmiej bardzo zna­
czny udział, będzie próbowała zahamować 
ruch imigracyjny Żydów do kraju. Trudno 
naturalnie przypuścić, że Arabowie nie będą 
korzystali z każdej nadarzającej się sposob­
ności, by nam rzucać kłody przed nogi. Ale 
kwest ja główna, która nas powinna obcho­
dzić, może tylko być: czy będą. mieli siłę, tę 
swoją wolę w czyn wprowadzić? Przecież nie 
wolno nam zapominać, żo oni już wszystkich 
środków używali, jakie im tylko stały do dy­
spozycji, ażeby ten cel osiągnąć, a fo im się 
nie udało. Co mogą jeszcze na tem polu przed 
sięwziąć ? Naturalnie — jeśli mocarstwo man 
uatowe będzie chciało złożyć w ich ręce osta­
teczne rozstrzygnięcie w sprawie imigracji, 
a później posłusznie wykonywać dane zalece­
nia, to można już z góry uważać bramę pale­
styńską za zamkniętą na wszystkie spusty. 
Ale przecież niema najmniejszych oznak, któ 
reby wskazywały na tego rodzaju tendencje 
angielskie. Gdyby Anglicy chcieli W3trzyrnać 
strumień imigracji, znaleźliby już na to setki 
sposobów. Skoro tego dotychczas nie zrobili, 
ma się pewność, że do tego nie dążą. A skoro 
Anglicy nie ma.ją takich tendencyj. to chyba 
nie złożą decyzji w ręce Arabów.

Właściwie można nawet zakonkludować 
śmiało, że Arabowie tak samo jak Anglicy 
nie mają żywotnego interesu we wstrzyma­
niu imigracji żydowskiej do Palestyny. —  
Wszak wiedzą doskonale, że z tym strumie­
niem płynie niezmierne bogactwo. Wszak nie 
są oni tacy naiwni, ani znowu tacy wniebo­
wzięci idealiści, żeby się zrzekli tego strmnie 
nia złota, którego tek pragną ich bracia zo 
wszystkich okolicznych krajów. Doprawdy, 
że jest bardzo trudno przypuścić, że Arabo­
wie pragną Rady Ustawodawczej tylko poto, 
ażeby Żydom zamknąć bramę do kraju. A je­
szcze trudniej jest przypuścić, że Anglik pra 
gnie dojść do tego wyniku za  pomocą Ara­
bów. Toby przecież oznaczało tak ciężkie zła­
manie słowa, jakiego nie wolno imputować 
żadnemu narodowi ucywilizowanemu. Dekla­
racja Balfoura żadneso ounktu tek mocno,

Otóż taka Rada, gdyby powstała w  danej 
chwili, zrobiłaby och azu z kraju państwo. o 
charakterze arabskim. A ten kraj ma zostać 
Encc-Izrael, krajem Izraela. Ten jedyny kąt 
na kuli ziemskiej musi nosie nietylko history 
cznie, ale także faktycznie nazwę Izraela. —  
Przecież wiemy doskonale, że mkt, nawet naj 
bardziej zdecydowany wróg, rie odważył się 
zdjąć z tego kraju, z tej „Ziemi Obiecanej” 
naszej firmy. Ona może nosić nazwę ,.Pales­
tyny” od pierwotnych właścicieli iilistyńs- 
kieh, ale jej charakter wybitny uwydatnia 
sio jednak jako Ziecna Izraela i ten charak­
ter jej pozostanie na wieki wieków, bez wzglę 
du na dalsze losy, jakie ją czekają. Oczywis­
ta, my jesteśmy pewni, że my kraj nasz pono 
wnic odzyskamy i stanic się on ponownie w 
dosłownem znaczeniu słowa: Erec-Jzrael.

Wobec takiej pewności, wobec takiego na­
szego nastawienia 1 przygotowania jeszcze 
stokroć silniej i wyraźniej uwydatnia atę 
fakt, że my nie mamy powodu rozpaczać, je­
śli Anglicy robią nam taką, przykrość i two­
rzą instytucje parlamentarne, zanim myśmy 
osiągnęli większość. W tem można — mojem 
zdaniem niekoniecznie - dopatrzeć się pewnej 
tendencji dokuczenia nam. A nad tem warto 
i należy ubolewać. Mamy wszelkie powody 
do odczuwania szczerego żalu do Anglików, 
że tak mało się liczą z naszą naturalną wra- 
liwością. Nikt i nic nie zmusza Anglików do 
utworzenia w tej chwih owej instytucji poli­
tycznej. Można dzisiaj z ołówkiem w ręku o- 
bliczyć memal-że dzień, kiedy 25ydzi stanowić 
będą większość hczcbną w Palestynie. A tort 
dzień — to chyba najzwyklejsze działanie ra 
ćhunkowe wykaże — nie jt st daleki. Gdybyś 
my nawet wzięli liczbę zeszłoroczną jako re­
gularną, to także za jakieś drobne pięciolecie 
będziemy mieli większość. A ta liczba prze­
cież nie jest wcale sakramentalna. Można ją 
śmiało pizekicczyc, a niewątpliwie ona bę­
dzie przekroczona, Co to więc za pośpiech ze 
stworzeniem instytucji, której właściwio mkt 
się poważnie nic domaga, a której także nikt 
tak koniecznie odrazu 'nie potrzebuje?

O to właśnie idzie: widzi się nieprzyjazną 
tendencję i ubolewa się nad tem. Nikt nie mo 
że sobie zdać sprawy z tego, co Anglję skła­
nia do przyśpieszenia tego eksperymentu* 
Chyba właśnie to, że ona wie, że już za bair- 
dzo krótki czas cała impreza będzie zupełnio 
nam obojętna, a jej niepotrzebna. Ale poco 
ona jej teraz potrzebuje? Komu 1 czem ona 
ma służyć? Chyba istotnie tylko dla samego 
— 1 ideału..**
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Koniec siedzenia na dw6ch stołkach

Nominacja Edena - zwycięstwem
Ligi Narodów

Głosy prasy londyńskiej
Londyn, 23- 12. PAT. „T im es" kom entując 

nom inację Edena pisze: N om inacja ta odpow ia­
da ściśle życzeniu opinji publicznej i parlam en­
tu. Rząd jest ponownie zdecydowany do po­
bierania i rozwijania polityki, zm ierzającej do 
utrzym ania wspólnego fron tu  przeciwko napa­
stnikow i. Będzie on poszukiwał dróg, zgodnych 
ze wepóluemi zobowiązaniami, by zakończyć tę 
niszczycielską wojnę w drodze pokojowego u- 
kładu.

Londyn, 23. 12. PAT. Nominacja Edena na 
stanowisko m inistra spraw  zagranicznych uw a­
żana jest przez prasę angielską za najodpow ied­
niejszą. „Tim es -, „Daily T clegrapf", „Daily H e­
rald", „News C hronicie '4 — wszystkie le dzien­
niki, rep rezen tu jące  najróżniejsze odcienie bry­
tyjskiej m yśli politycznej, są z nom inacji rniui- 

• atra Edena bardzo zadowolone.
U ltra konserw atyw ny „M orniug P o st4' wyka­

zuje pewną rezerw ę„ oświadczając, że Eden o- 
kazał się do tąd  doskonałym  negocjatorem , ale 
w przyszłości dopiero pokaże się, czy posiada 
on również pierw iastk i twórcze, jakie n iezbęd­
ne są na stanow isku m inistra spraw  zagranicz­
nych, do k tórego zadań należy tw orzenie kon- 
cepc-yj w polityce zagranicznej-

m a m m  a. Bross, mmii
Dzienniki lewicowe powrtaiy z radością no­

minację Edena, pisząc, że mimo swego młodego 
wieku jest on wyjątkowo dobrze przygotow any 
do swego stanowiska. D zienniki te winszują 
Baldwinowi dokonanego w yboru, podkreślając, 
żc wobec okoliczności, k tó re  doprowadziły do 
dymisji H oare 'a , żadna inna kandydatura  nie 
cap o w ij dałaby ta k  całkowicie sytuacji, wytwo­
rzonej przez tę dymisje. Siedzenie na 2 stołkach 
nie było dłużej możliwej N om inacja Edena jest 
według dzienników  zdecydowaniem  się rządu 
brytyjskiego na politykę ligową bez zastrzeżeń. 
D zienniki te  zaznaczają, że nom inacja Edena od­
powiada oczekiwaniom opinji pub iieznej, k tó ­
ra opowiedziała się po  stron ie  Ligi Narodów- 
Dzięki tej nom inacji p rcm jer B aldw in przyw ró­
cił w znacznej m ierze u tracony  w opinji pu­
blicznej prestiż.

P rasa podkreśla, że m in ister Eden udawać się 
będzie w przyszłości do Genewy tylko w w aż­
niejszych w ypadkach Zwykłym delegatem  W iel­
k iej B ry tan ji w Genewie będzie dotychczasowy 
zastępca E dena, parlam entarny  podsekretarz 
stanu  dla spraw Ligi Narodów, lord  Craubonie.

Komentarze francuskie
Paryż, 23. 12. PA T. K orespondent londyński 

IIavasa, kom entując nom inację m in. Edena, p i­
sze, iż jest ona wyrazem zwycięstwa tej części 
opinji publicznej i parlam entarnej, k tó ra  wy­
mogła na prcm jcrze Baldwinie odstąpienie od 
propozycyj paryskich. K orespondent f  Wy asa 
przypuszcza, że dyplom acja angielska w sprawie 
konflik tu  wlosko-abisyńskiego będzie stosow ali 
swą pierw otną politykę. Jednak  nie powinno s i ę  
z tego wnioskować, żc zasady tej polityki bę­
dą slooowani' z ostateczną, czy leż nadm ierną 
surowością.

Paryż, 23. 12- PAT. Prasa bardzo obszernie 
kom entu je nom inację Edena na stanowisko jftii- 
nislra spraw zagranicznych. Nominacja ta zosla- 
ia jakuajle.picj przyjęta przez całą prasę. Zado­
wolenie swe wyraża jednak w szczególności p ra ­
sa lewicowa, dopatrująca się w m ianow aniu m i­
nistra Edena dowodu zwycięstwa w k ierunku 
polityki zagranicznej W ielkiej B rytanji, oparte­
go na zasadach Ligi Narodów.

„ P e tit P a riiscn" pisze: N om inacja Edcua o- 
zuacza zoirjentowanie polityki angielskiej w kie­
runku  organizacji pokoju na podstawie akcji 
zbiorow ej. Będzie, ona przyjęła jaknajprzychyl- 
u irj we wszystkich krajach, k tórych polityka dą­
ży do stw orzenia z Ligi N arodów  rzeczywistej 
siły, oddanej na usługi pokoju-

„Le Jo u rn a l"  jest zdania, że oddanie stano- \ 
wieka kierow nika brytyjskiej polityki zagranicz- H

nej Edenowi jest logiczne- Człowiek, k tó ry  
wpłynął na zmianę polityki brytyjskiej, będzie 
teraz  je j sternikiem . D ziennik wyraża nadzieję, 
iż w spółpraca francusko-angielska będzie zacie­
śniona-

Podubnież ,Le M atin '4.w nom inacji Edena wi­
dzi gw arancję lo jalnej współpracy Anglji z Firan 
cją. Jego rozległe wiadomości i nastawienie p o li­
tyczne mogą mu pozwolić na pomyślne p rzep ro ­
w adzenie zadania, jakie stawia przed sobą-

„Echo dc P aris" zapytuje, czy m inister Eden 
nic będzie w swej polityce bardziej odważny niż 
jego poprzednik. Nic należy jednakże zapomi­
nać, że min. Eden nie będzie obecnie tylko 
przedstawicielem  W ielkiej B rytanji w Lidze Na­
rodów, lecz będzie musiał rozpatryw ać cało­
kształt spraw % punktu  widzenia o wiele szer­
szego.

..P e tit Jo u rn a l’■ przestrzega przed przypu 
szczcniem, iż nom inacja Edena jest objawem 
woli narodu angielskiego wzmocnienia sankcyj. 
N aród angielski, pisze dziennik, po trafi pogo­
dzić sentym entalny idealizm z realizmem.

„Le Populaire" pisze: M inister do spraw  Jo ­
gi Narodów zostaje kierownikiem  całej zagra­
nicznej polityki brytyjskiej. Nie oznacza to już. 
ze Foreign Office podporządkow uje się Gene­
wie, lecz, że Genewa przyłącza się do Foreign 
Office.

Berlin pod wrażeniem nominacji
Berlin, 23. 12- PA T. Oczekiwana / napięciem 

nom inacja brytyjskiego sekretarka stanu do 
spraw  zagranicznych wywarła w Berlinie nie­
zwykle silne wrażenie.

Już niedzielny „B erliner T ageblatt" zapyty­
wał, czy Anglja przy nom inacji swego m inistra 
spraw  zagranicznych trzym ać się będzie ugodo-

fP r ty b ó la d I T « i in d m . 
_/nych i  a r f  r e ty c z j iy ę-h i
^stosuje się tabletki Toqal,j 

^przynoszące u lgę w  łych . 
Jfcierp ien iaeh. Przy grypie  

przezięb ieniu  stosuje s ię /  
rów nież Toga!, cena zl iso

wej linji, k tórej wyrazicielem sial się sir Samuel 
H oare, ezy też prowadzić będzie dalej konsek­
w entnie genewską politykę sankcyj. Nom inacja 
lorda Edena stanowi w pojęciu tutejszych kół 
politycznych dowód, żc gabinet b ry ty jsk i zdecy­
dował się kroczyć nadal po „przerażająco ja ­
snej linji sankcyj". Urzędowe kola niem ieckie 
zachowują w ocenie wytworzonej sytuacji dale- 
koidącn rezerwę, podkreślając dodatnie wraże­
nie, jakie wywarł min. Eden, gdy w czasie swe­
go pobytu  w Berlinie z uwagą słuchał wynurzeń 
kanclerza na tem at dzisiejszego położenia N ie­
miec. W skazują one, ze Eden okazywał jednak 
przy leni pewnego rodzaju sceptycyzm- Czynni­
ki rządowe zaznaczają, zc Niemcy jako nieaain- 
teresow ane bezpośrednio w sprawie sankcyj, 
obserwować będą nadal zc spokojem  tę fazę po­
litycznej działalności min- Edena, który jest 
niewątpliw ie czołowym przedstawicielem  poli­
tyki sankcyj. U współpracy min. Edena z F ran ­
cją, k tó re j tu nie przeoczono, pow strzym ują się 
w kolach urzędowych niem ieckich od wszcdikicli 
wynurzeń- Decyzję gabinetu brytyjskiego nieob- 
sadzabia stanowiska delegata do Ligi Narodów 
nową osobistością polityczną, lecz powierzenia 
go nadal Edenowi, tłum aczą tu jako wyraz „si­
ły idei Ligi Narodów " w opinji brytyjskiej-

Sir Samuel Hoare — milczy
Londyn. 23. 12. PAT. Samuel Hoare wraz 

z małżonką wystartował dzisiaj samolotem 
do Zurychu.

Hoare oświadczył dziennikarzom, iż zamie­
rza pozostać w Szwajcarji dopóki nie powró-

Ur!op ulr. Raczdiewicza
Warszawa, 23- 12. PAT. P, m inister spraw 

wewnętrznych, Władysław Raczkiewicz wyje­
chał z Warszawy na kilkudniow y wypoczynek, 
który  spędzi na Wileńszczyźnie- Podczas nieo­
becności pana m inistra zastępuje go podsekre­
tarz stanu w m inisterstw ie spraw wewnętrznych 
p. W ładysław Korsak-

Przed amnestią polityczną 
w Austrii

Wiedeń, 23. 12. PAT. Oczekiwane jest ogło­
szenie amnestji, k tóra dotyczyłaby uczestników 
powstania socjalistycznego z r. 1934 oraz n ie ­
których uczestnikowi puczu, jaki wydarzył się 
w lipcu tegoż rokit. Według krążących pogło­
sek z am nestji skorzystaliby przedewszyatkicm 
niektórzy kierownicy pow-stania soc ja l- dem o­
kratycznego. K ilku spośród nich rzekomo już 
wypuszczono na wolność.

i GLUftUS f i n a l e  Gł. (Ró
od 1 styczn o, wysprzedaż inwentarzowa 1

iujenm.czy zamacu 
na dygnitarza angielskiego

Szanghaj, 23- 12. PAT. Na pokładzie parowca 
„P rezydent Mc K inley" zakończył życie w ta ­
jem niczych okolicznościach radca ambasady 
brytyjskiej w Tokio, Wiggin- K iedy parowiec 
przybył do Szanghaju z H ougkongu znaleziono 
na statku zwłoki Wiggińa, k tóry , jak  stw ierdzo­
no, zginął od kuli rewolwerowej- 

* $ *
W edle oświadczenia lekarza okręgowego, 

Wigins sam pozbawi! się życia strzałem  w usta-

-—r   ■------   *“' '
KRONIKA ŁÓDZKA

Łódź 23.12. (G) W sali strażackiej „Widzew­
skiej Manufaktury" odbyła się uroczystość odzia­
nia 250 dzieci ubogich robotników Widzewa przy 
udziale wlaclz. Dzieci otrzymały ubrania z ITO- la- 
tywy i dzięki poparciu konsula Maksa Kohna, a 
i.cdlo otrzymały upominki i żywność na święta. 
-  IV Bydgoszczy przytrzymano dwóch lS-lctnich 
uczniów z Lodzi: Zbigniewa Paluszkiewicza i 
Berlolda Kądziełskiego w chwili, gdy usiłowali 
dostać się do pociągu, jadącego do Gdyni. Zeznali 
cni, że uciekli z domu rodzicielskiego, chcąc do­
siad sic; przez Gdynię do Afryki, gdzie zamierzali 
wstąpić do annji ubisyńskic.j. Niedoszłych żo-K- 
nierzy negusa odesłano pod eskortą do Lodzi.

—Na posterunku policyjnym w Tuszynie zc- 
zi.ula Marjanna Derendarz 70-letnia staruszka, \i 
padła ofiarą napadu rabunkowego. Na drodze do 
wsi wymusili napastnicy od niej pod grozą re­
wolwerów kwotę 70U zl. jaką uzyskała ze sprze­
daży bydła. W toku dochodzeń okazało się, że 
Drrendarzowa sfingowała napad i ukryła pienią­
dze- \y stodole, gdzie znałotrcmo 630 zł. Powodem 
sfingowania napadu był, jak zaznaje staruszka 
fakt, że dzieci kłóciły się co do podziału tycn 
pieniędzy, jeszc/.c zanim przyniosła je z miasta.

ci zupełnie do zdrowia. Były minister spraw 
zagranicznych odmówił wszelkich komenta­
rzy na temat polityki zagranicznej.

Rychłe ustąpienie Yaositfarta
Paryż, 23. 12. PAT. K orespondent londyński 

„Le Jo u rn a l"  pisze: Krążą pogłoski o bliskich 
zm ianach w organizacji angielskiego m inister­
stwa spraw  zagranicznych, \ \y d a je  się coraz 
hardziej praw dopodobncin, iż stały sekre tarz  
Foreign Office V ansittart ustąp i ae swego sta ­
nowiska. Możliwem jo6t, iż obejm ie on stano­
wisko am basadora. W kolach politycznych m ó­
wią o możliwości m ianowania stałym seśkreta- 
rzem Foreign Office obecnego am basadora 
W ielkiej B rytanji w Paryżu  Clerka.
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FEIGLA sfERNBERG
wdowa po błp. Salomonie Siernfterpn

zm arła dnia 23 grudnia 1935 r. po krótkich a dolegliwych  
cierpieniach, przeijw szy  lał 67.

Pogrzeb odbędzie się dziś we wtorek dnia 24 b. m. o godz. 1.30 popołudniu 
z domu przedpngrzebowego cmentarza żydnwskiego w Krakowie, przy ui. 
Miodowej, o czerń zawiadamia w nieutulonym żalu pogrążona

Rodzina.
Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolencyjnych

Unieważnienie osławionej
uchwały kieleckiej

wokatów kieleckich* zajętego w dniu 23 listo­
pada br. w Krakowie, jako przekraczającą 
kompetencje tej Rady.

Kielce. 23. 12. PAT. Wojewoda kielecki dr. 
Władysław Dziadosz unieważnił uchwałę Ra­
dy miejskiej w Kielcach z dnia 28 listopada 
br., wyrażającą uznanie dla stanowiska ad-

Prasa hebrajska protestuje
Jerozolima. 23.12. (ŻA T) Dzisiejsza prasa 

hebrajska poświęca artykuły wstępne proje­
ktowi Rady ustawodawczej.

„Palestine Post” analizuje projekt i zapytu 
je 05ęy obecni? pora jest właściwa dla utworze 
nia Rady ustawodawczej. Przywódcy arabs­
cy urągają przepisom mandatu i gloryfikują 
tererystów. W takiej clwnli proklamowanie 
parlamentu palestyńskiego stanowi ©icri dla 
żydowskiej siedziby narodowej. Przeciwko 
Radzie ustawodawczej rozlegną się też pro­
testy na ca!yxn świecie.

„Heboker” podkreśla, że sprzeciw Żydów 
opiera się na zasadach mandatu, żydowska 
siedziba narodowa została dana wszystkim 
Żydom na świecie, dlatego też Rada ustawo­
dawcza nie może być w obecnej chwili przy­
jęta. Dopóki Arabowie nie uznają praw Ży­
dów w Palestynie, dopóty będziemy im edma 
wlać prawa dyskutowania w Radzie usta woda, 
wczej o naszych celach. W chwili obecnej Ra­
da ustawodawcza olanie się trybuną agitacyj 
ną dla Arabów.

„Kaarec” w dłuższym wywodzie omawia 
stauowć-ko Żydów wobec Rady ustawodaw­
czej, dCchcdzac do następującego wniosku: 
Wszyscy Żydzi są jednomyślni co do koniecz­
ności współpracy z Anglją. Ale także wszys­

cy Żydzi są jednomyślni jeśli chodzi o zrozu- 
nJente niebezpieczeństwi, .jakie kryje w so­
bie Rada ustawodawcza,

Czertok n W&isckope’a
Jerozolima. 23. 12. (ŻAT) Szef departa­

mentu politycznego Agencji Żydowskiej M. 
Czertok został przyjęty na audjencji przez 
Wysokiego Komisarza. Czertok konferował 
z Wysokim Komisarzem W sprawie certyfika­
tów dla nielegalnych emigrantów, znajdują­
cych się od dłuższego czasu w kraju. Konfe­
rencja pozostaje w związku z apelem, jaki 
wystosowali nielegalni emigranci do Egzeku 
ty wy Agencji Żydowskiej.

Arabowie grają na zwlokę
Jerozolima. 23. 12. (ŻAT) Cała palestyńs­

ka prasa arabska cr&z egipski „Mokatam”, 
krytykuje ostro projekt Rady ustawodaw­
czej. Prasa ta zaznacza, że Arabom nie cho­
dziło o lald parlament, że projekt Rady u stv  
wctiawczej przypomina przysłowie; Góra zro 
dzila mysz. Prasa nawołuje przywódców ara 
bskich, by nie spieszyli się z odpowiedzią na 
oświadczenie Wysolcego Komisarza w spra­
wie Rady ustawodawczej.

KUśOTEATH „ADHIAr. Dziś i dni następne najwspanialszy film polski wyprodukowany olbrzy­
mim nakładem pracy i kasztów.

wielka cpopea lilniowa. Iteż L. Buczkowskiego
z udziałem floty wojennej i lotnictwa morskiego, 

rolach głównych: M«rja Bogda, Baśka Orwid. 
Adam Brodzisz, Stanisław Sielaftski, Jerzy Marr, Mieczysław Cybulski i inni. Mimo horendalnycli 

kosztów ceny miejsc niezmienione. Pocz. seansów o godz. ó, 7 i 9-tej, w  niedz. i święta o 3 popol. 
Poranki z tego fil mu wśrodę o godz. 12-lej, w czwartek o 10 i 12-tej. Cenv miejsc popularne

mim iiujtiiiuc:

Rapsodia M iym

iliisza obniżka cen tow arów
\) arazaw a. 23, 12. PAP. M inisterstwo prze 

my siu  i handlu  kom unikuje, iż w końcowej ak­
c ji, dotyczącej obniżki cen artykułów  skarleli- 
z (zwanych, zostały obniżone ceny następujących 
tow arów :

K w asu siarkawego o 15 proc• K w asu azo ta ­
wego o 8 proc. body am onjakalncj o  $ proc- 
Sody kaustycznej o 8 proc. K arbidu  o  8 proc  
Salm iaku o 18 proc. E teru  swirkf/wego o  15 
proc. T len u  a) o 15 proc. dlz odbiorców  kate- 
goryj 1— 3 ,  t j .  rzcmieślnikóyf i drobnego p rze­
m ysłu itp ., b) o b proc. dllA odbiorców katego­
rii 4-c,j, ti. w iększe fab ryk i przemysłowe- W a ­
n ien  se fh m y c h  emaljowr.nych o 18 proc. Wyro 
bóu) żeliw nych, porcelanowo-em aljowanych o 
15 prac. Fujunsowypb w yrobów  sanitarnych: a) 
ąm jw a P d  itp . a  10 proc-, b) ga lan terja  o 20

proc., c) dla P . K. P  o 15 proc. W yrobów  ka ­
m ionkow ych; (ru ry , fasony kanalizacyjne itp  ) 
o 10 pn*c. N aczyń kuchennych  kam iennych o 
20 pro/.. Szk ło  o ?,$ proc. W yrobów ju tow ych  
a 1 proc. S ia tek  fiarowych o 19 proc. Dla P-K .P. 
20 proc* K abli z iem nych  a) słaboprądow e o 7 
proc., b) silnotprądowe o 18 proc* T e k tu ry  fa ­
liste j i  w yrobaw  z  te j te k tu ry :  a) tek tu ry  o 15 
proc., b) wyrobów o 10 proc. Części ku tych  dlu 
p o trzeb  P-K.P, o 10 p ro c . ____ _________

Lkohergh w irland)!
Nowy York. 23.12. PAT. Lindbergh z mał­

żonką i synem wsiedli na statek, udając sig 
do Irlandio dokąd przybędą dnia 29 grudnia
b r.

Bł. p.

Rontuś Halpern
najukochańszy synek

Mojżeszów itaipernów
zmarł po ciężkich cierpieniach dnia 23 gru­

dnia 1935 i? wieku 21/2 la t 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 24-go 
grudnia 1935 r. o godz. 2 20 popol. z domu 
puedpogtzebowego cmentarza żydowskiego 
przy ul. &i lodowej, o ezem zawiadamiają 
w smutku pogrążeni _Rodzice.
U prasza  l i f  o  z tn ie th a n ie  w izy t k an d o ien cy jn y c h

Nowy Rok u p. Prezydenta
Warszawa. 23. 12. PAT. Szef kancełarji cy 

wilnej zawiadamia, że pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej będzie przyjmował życzenia nowo­
roczne w dniu 1 stycznia na Zamku królews­
kim w Warszawie.

Karty wstępu będzie wydawała kancelarja 
cywilna w darach 28 do 30 grudnia br., od g. 
10—14,

Anmestja w Czechosłowacji
Morawska Ostrawa. 23. 12. PAT. Z więzie­

nia w Morawskiej Ostrawie wypuszczono na 
wolność naskutek arauestji 130 więźniów, 
skazanych za przestępstwa z ustawy o och­
ronie republiki. Wśród zwolnionycn przewa­
żający procent stanowią Polacy ze kląska za 
Olzą.

T arnów , u l, fttickiew łcza 6

p o w r ó c i ł a
Rząd czeski nabył Jaworzynę

Moraw-ka, Ostrawa. 23. 12. PAT. Po długo 
letnich rokowaniach rząd czeskostcwacki za­
kupił ostatecznie od księcia Hohenlohe ob­
szar Jaworzyny za cenę 28,2 lniijonow koron 
czeskich. Obszar ten przeznaczony jest na 
Park Narodowym. Rokowania trwały szereg 
lat, a rząd czeskosłowackl przez sekwestr 
dóbr i podatki zdołał zmusić księcia do zredu 
kowania ceny z 82 miljonów do 28,2 uiljo- 
nów.

Mursz.lek Badoglio te!egrafa;e
R zjm , 23- 12- PA T. M arszalek Badoglio te le ­

g rafu je: K olum na abisyńska w sile ckofo 5.000 
ludzi zaatakow ała nasze linjc w rejonie Ahbi- 
A ddi — Tciubien, usiłując pom nąc się ku  p ó ł­
nocy. Oddziały włoskie i tubylcze podjęły e n e r­
giczny kon tra tak . N ieprzyjaciel staw iał bardzo 
zacięty opór na sprzyjającym  po tem u terenie. 
Oddziały włoskie, popieram ; przez a rty lerję  i  
lotników , posuwały się powoli naprzód i o s ta ­
tecznie, po walec na bagnety, nieprzyjaciel zo­
stał odrzucony i rozprószony. O ddziały tuby l­
cze ścigają nieprzyjaciela. S traty  po obu s tro ­
nach zostaną ogłoszone niezwłocznie po ich u- 
staleniu.

Lotnicy bom bardow ali zgrupow ania wojsk 
przeciw nika w strefie  pomiędzy O no ran a je­
ziorem  Assiamgi.

Z Trzeciej Rzeszy
B erlin , 23- 12. PAT- M inister spraw w ew nętrz­

nych wydał na podstaw ie ustawy o obywatelstw ie 
Rzeszy zarządzenie, k tó re  określa, jak ie  osoby 
żydowskiego pochodzenia, będące urzędnikam i 
państwowym i, na  podstaw ie paragrafu  4-go 

pierwszego uzupełnienia ustawy o obyw atelstw ie 
podlegają zw olnieniu. Zarządzenie ustala  dla u- 
rzędników  pochodzenia żydowskiego, k tórzy  po ­
zostają bez środków  do życia, możliwość uzy­
skania zapom óg, o ile dany u rzędnik  na to  za­
sługuje, P ozatem  urzędnikom  tym  dana je s t 
możliwość przedterm inow ego w ypow iedzenia 
zajm owanych m ieszkań. Zarządzenie ustala w re­
szcie, iż Żydzi nic m ają prawa zajm ować stano­
wisk yr szpitalach państwmwych i pryw atnych i 
muszą /. n ich .u stąp ić  do din- 31 m arca  1935 r.
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„Nieporozumienie bez niedomó­
wień" — czy skandal teatralny

„N ieporozum ienie bez niedom ów ień11 —  oto 
ty tu ł recenzji p. Z. Ł. (empickiego) w „K urje- 
rzc Polskim 11 ó „Z burzeniu  Jerozolimy*', sztu­
ce w trzech częściach Tadeusza Konczyńskie- 
go, wystawionej przez T eatr Polski w W arsza­
wie. Czytamy w recenzji znakom itego znawcy 
literatury  następujący ustęp :

„...podłożem  ideowem ina być żydowską 
koncepcja Koga, k tó ra  czyni ten  naród śle­
pym i nic orjentującym  się w sytuacji. P o ­
smak aktualności ujawnia się na tle  p rzed ­
staw ienia charakterów  żydowskich- Kon- 
ezyński przedstaw ia Żydów jakoSudzi tchó­
rzliwych, bez charak teru . Żyjąc w obcem 
społeczeństwie i asym ilując się z niem  tyl­
ko napozór, pilnują oni jedynie swoich in ­
teresów i dla ich obrony tw orzą organizację 
k tó ra  wszędzie wnika i wszystko przenika. 
Dla uzyskania tych celów niem a ofiary, ja ­
kie jby nie ponieśli, każąc naw et swoim ko­
bietom  dla in teresu  żydowskiego kupczyć 
ciałem . W szystkie te p ra w i*  i uwagi w bija­
ne są widzowi czy słu-chaczowi poprosić  
pałką w łeb bez żadnych u u a u c e W . Lez 
niedom ówień, żeby nie było żadnych n ie­
porozum ień. Nie wi. ui, czy au to r korzysta* 
ze sławnego wydawnictwa ..P rotokóły  m ęrh. 
ców Sjonu“ , lub tez wczytywał się w pisma 
osławionego kierow nika ruchu antysem ic 
Łsego w Niemczech, S treichera. Jego u ję­
cie charak teru  żydowskiego odpow iada zu­
pełnie tem u prym ityw nem u trak tow aniu  
sprawy, jak ie  spotykam y w tego rodzaju 
wydawnictwach.

P ro f. Łem picki, przypuszcza, że dla dyr. 
> /yfm ana nie była chyiua m iarodajną tenden­
cja sztuki K olczyńskiego, ale względy natury  
artystycznej, czy też chociażby tea tra ln e j; nie- 
stety  i te  względy zupełnie nie istnieją. „Całość 
jest jakiem ś w ielkiem  nieporozum ieniem , za 
k tóre  trudno  winić au to ra '1 Winę ponosi ty l­
ko dy rek to r p. Szyfman, Żyd z pochodzenia, 
.tó ry  być może w ten  sposób chciał zatrzeć 

swoje pochodzenie. Ciekawą jest rzeczą, ż5 
Nowa ezyński i Rostworowski, k tó rych  chyba 
u k l o filosem ityzm  podejrzew ać nie będzie, 
w swych dziełach dram atycznych k ieru ją  się ar- 
lyzmem, nakazującym  im praw dę objektywną

naw et w stosunku do Żydów. Rzecz p . K o l ­
czyńskiego nazwać można, jakoże jest -wypra­
ną doszczętnie z ta len tu  praw dziw ą „mache- 
r a jk ą 1, k tó rą  gorąco oklaskują tylko niew ybre­
dni antysemici.

Opinia skandynawska 
przeciwko Hamsunowi

A tak  H am suna na O ssictzky‘cgo wywoła! o- 
burzenie skandynawskiej oipinji publicznej. Ca­
ły szereg wybitnych, także zagranicą znanych 
pisarzy norweskich, ogłasza wspólną deklarację, 
w której podkreślają, „że w artość i praw o do 
życia wszelkiej twórczości literack iej w ostał 
niej instancji polega na tem , że jest ona w yra­
zem ducha i dlatego pisarze bez względu na swe 
stanow isko w kwestjaeh spornych dnia w ierni 
muszą być zasadzie wolności ducha. P rzy  całym 
naszym podziwie dla K nuta  Ham suna musimy 
dać wyraz naszem u ubolew aniu, że najsławniej­
szy pośród żyjących pisarzy porw eskich ze swej

LICA PŁUC
,est n tuołogalna i cotocznie 

ySLufr?, " nie rob ąc rózn cy dla płci, 
wieKu i stanu pociąga bardzo 
wie.e ofiai.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, grypy.
uporczywego m ęczącego  kasz lu  i t. p. stosują 

pp. ntkarze
„ B a ls a m  I r lk o la n - n g e * 4,  który ułatwiając 

wydzielana s.ę plwoe.uy i usuwa saszel.

wolnej i pełnej dobrobytu i pod każdym wzglę­
dem  zabezpicczoiuej sytuacji życiowej atakuje 
człowieka, k tóry  dlatego jedynie znajduje się 
w obozie koncentracyjnym , ponieważ m iał ab­
solutną odwagę swych przekonań i życiem swem 
zadokumenLowal wierność dla nich- Ubolewa­
my, że K um  H am sun uznał za stosowne wystą­
pić przeciwko bezbronnem u więźniowi k tóry  
musi milczeć, w obronie systrm u skazującego 
elitę  niem ieckiej Literatury na w ygnanie'1. P ro ­
test ten podpisali m. in. Sigurt C hristiansen, 
01av Duun. N ordahl Grieg, Sufrid Undset i w ie­
lu  innych.

.inalogiczny p ro test ogłosili też pisarze duń­
scy z M artinem  A ndersenem  Nexo na czele- 
Studenci uniw ersytetu w Oslo urządzili m anife­
stację, w której zabrali głos przedstaw iciele 
wszystkich k ierunków  politycznych, a po dy­
skusji jednogłośnie przyjęto rezolucję, ostro po- 
ępiającą Ham suna.

Czy wiesz,
ż e  w ie le  z e g a r k ó w  p r z e z  s a m o  zbll»  
ż e n l e  o o  t a r c z y  te le f o n ic z n e j  u le g a  
n  a m  a g n  e t y  z o  w a n  i u, s k u t k i e m  
c z e g o  p r z e s ta ją  o n e  c h o d z i ć  r e g u ­

larnie, a  n a w e t  stają.

T o  s a m o  g r o z i  T w o j e m u  z e g a r ­
k o w i,  g d y  z b l i ż y s z  g o  d o  m o t o r u ,  
k o n ta k tu  e le k t r y c z n e g o  lu b  ra d ia .

P r e c y z y j n y  z o g e r e k  YtJJCt Je?.' 
u o d p o r n i o n y  n a  d z ia ła n ie  ty c h  
s z k o d l i w y c h  w p ł y w ó w ,  g d y ż  Jest 

s  nty magnetyczny,

p r e c y z y j n y ,  wytworni)*  
a n t y  m a g n e t y c z n y .

W czasopiśmie „Tidens Tegn11 usiłuje znany 
poeta, norw eski W ildeuyey wyjaśnić stanowisko 
Ham suna i równocześnie ułatw ić m u odw rót. 
W ildenvcy jest zdaniu, że Ham sun nie miial za­
m iaru znieważyć Ossietzky-egn, lecz padł ofia­
rą mylnych inform acyi i dał się wciągnąć w a-

115)
I znowu dwaj mężczyźni obrzucili się spojrze- 

niem. Bratanek wyczytał w oczach kuzyna prośbę, 
by zastąpił go w odpowiedzi raz jeszcze, rzekł więc:

— Dobra ciotko, nie pozwolą ci go nawet zoba­
czyć. Mówiłem ci przecież, że nie chcieli nas wcale 
wpuścić, mimo że pokazaliśmy im srebro. Mówili, że 
burmistrz zawrzał wielkim gniewem na tych przes­
tępców. Jest to jakiś nowy, bardzo niegodziwy ro­
dzaj zbrodni.

—- Mój syn nigdy, nie popełniłby zbrodni, — 
zawołała matka dumnie, podniosła kij i pogroziła nim 
bratankowi. — Musi mieć jakiegoś potężnego wro­
ga, który płaci więcej niż my, by go zatrzymać w 
więzieniu. Spojrzała wokół na ludzi w gromadzie, 
którzy stali z ctwartemi gębami, łowiąc skwapliwie 
każde słowo. Gapili się na matkę; ta zwróciła się 
teraz do nich, wołając:

— Czy widzieliście kiedy, żeby mój mały synek 
popełnił jakąś zbrodnię?

Ludzie spoglądali po sobie, odwracali głowy to 
w tę to w ewą stronę, lecz żaden z nich nie odezwał 
się. Matka zauważyła ich niepewne spojrzenia i ser­
ce jej pękało z bólu. Zaczęła płakać na nowo i wo­
łała:

— Och, nienawidziliście go za jego modę, pię­
kniejszy był stokroć od waszych czarnych synów, 
którzy wyglądali przy nim, jak parobki — nienawi­
dzicie każdego, kto lepszy od was —

Zerwała się z miejsca i podążyła niepewnym 
krokiem do domu, płacząc żałośnie.

Skoro znaleźli się z powrotem w chacie i sko­
ro znów była sama z kuzynem, jego żoną i własno- 
mi dziećmi, matka otarła łzy i rzekła do starszego 
syna spokońuej nieco, choć trawiła ją gorączka:

Nie traćmy drogiego czasu! Powiedz mi 
wszystko, może jeszcze uda się nam uratować go.

Mamy przed sobą noc. Na czem właściwie polega 
jego wina? Poświęcimy wszystko, co mamy i ocali­
my go jeszcze.

Wtedy syn i synowa zamienili spojrzenie. Nie 
było w tem spojrzeniu gniewu, lecz cierpliwość ich 
wyczerpywała się widocznie. Syn zaczął:

— Nie wiem, na czem właściwie polega przes­
tępstwo, którego się dopuścił. Takich jak on okreś­
lają mianem, o jakiem już wspomni? łem, mianem 
komunistów. Jest to jakieś nowe słowo — słyszałem 
je często w ostatnich czasach. Gdy pytałem, co ozna­
cza, okazało się, że to coś w rodzaju szajki bandyc­

kiej. Zapytałem o wyjaśnienie strażnika więzien­
nego, który stoi u wrót z karabinem na ramieniu. 
Odparł: „Pytasz, co zawinił? Ano, jest jednym z tych 
którzyby nawet i ciebie, kumie, chcieli pozbawić ro­
li i wziąć ją na własność. Spiskuje przeciwko Pań­
stwu, musi więc zginąć”. Oto, na czem jego wina po­
lega.

Matka słuchała z  natężeniem, a blask świecy pa­
dał na jej twarz, lśniącą od łez. Po chwili rzekła 
zdziwionym głosem, który łamał się, mimo iż usiło­
wała opanować jego drżenie:

— Wprost wierzyć "mi się nie chce, by tak było 
w istocie. Nigdy mi o czemś podobne m nie mówił. 
Nie słyszałam też dotąd o takiej zbrodni. Zabić czło­
wieka, ograbić dom, zagłodzić rodziców — oto praw­
dziwa zbrodnia, Ale jak można kraść ziemię? Nie 
złożysz jej przecież, jak kawałek sukna, by zabrać 
ją lub ukryć?

Nie wiem, matko, — odparł syn. Siedział na zyd­
lu z głową spuszczoną na piersi, a ręce zwisały bez­
władnie między kolanami. Miał na sobie ciągle jesz­
cze odświętną szatę, założył jednak brzeg za pas, 
gdyż nic przywykł do długiego odzienia. Teraz pod- 
kasał ją jeszcze mocniej i rzekł z  namysłem •

(C. d. n.)
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ŁAZARZ KORNGOLD
przsmysiowies

zm arł dmia 23  grndoia 1935 a*, po dlngicfc i ciążkich cier­
pieniach przeżywszy lat 70

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 grudnia 1935 r. o godz. 2 
z domu przedpogrzebowego cmentarza żydowskiego w Krakowie przy

ulicy Miodowej

Rędzina

Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolencyjnych

ferę , k tó re j podłoża nie rozumie- Ale „w ielki 
sam otn ik  4, jak  W ildenvey nazywa H am suna, nie 
m a bynajm niej zam iaru skorzystać ze sposob­
ności odw rotu, ogłosił bow iem  drugie  oświad­
czenie w ton ie  może łagodniejszym , ale rzeczo­
wo niczem  nie różniącym  się od pierwszego. 
H am sun zw raca się pod adresem  p rof. K eilhaua, 
k tó ry  wskazał w dyskusji publicznej na szereg 
om yłek H am suna i oświadcza, że posiada lepsze 
in form acje  od prof. K eilhaua. H am sun pisze 
dalej: „ k a ri Ossiefzky pow inien tak  postąpi-:, 
jak  napisałem : pow inien starać  się pozytyw nie 
pom agać swemu krajow i w tym  czasie p rzejś­
ciowym, zam iast być w łodarzom  tego k ra ju  sta­
le niewygodnym- Stałby się dzięki tem u nietyl- 
ko lepszym  Niemcem, lecz też lepszym człowie­
kiem —44 Oto odpowiedz Ham&una, na k tó rą  cze­
kał cały świat. T eraz chyba sytuacja jest zu­
pełnie jasna-..

Curiosa w Trzeciej Rzeszy
Pozwólm y samym faktom  przem ówić, bo ich 

wymowa jest tego rodzaju, ze kom eutarze mogą 
je tylko osłabić-

„ Voikischer Beobachter'" znajdujem y sp ra ­
wozdanie z  procesu, ja k i się onegdaj toczył 
przed 14-tym senatem  sądu karnego w tSerbnic 
Oskarżony był 26 la t liczący Zyd, lieiiuz Kirsch- 
bauim, o „Kassenschttudung". K irschbaum  n a ­
wiązał stosunek z  aryjską dziewczyną i wedie 
ak tu  oskarżenia kontynuow ał go az do 3 listo 
pada br. Gdy wyszła ustaw a o „Kassenschan- 
dung", nie pokazywał się ze 6wą aryjską ukocha­
ną  publicznie, lecz kazał jej do siebie ao  domu 
przychodzie. W sądzie stw ierdzono, że oskarżo­
ny chciał zerw ać ze swą ukochaną i sta le  to jej 
persw adow ał, a le  bezskutecznie- Mimo to zasą­
dzony został na pó łto ra  la t w ięzienia Przew od­
niczący w swych m otyw ach zaznacza, że Kirseh- 
baum  chciał, być może, stosunek zlikwidować, 
ale mim oto należy bardzo ostro karać wszelkie 
tego rodzaju  stosunki-

A teraz inny ta k t: Czasopismo „Ncues Volk“. 
organ urzędu rasowego p a rtji h itlerow skiej przy 
nosi w yrok w następującej spraw ie, k tó ra  toczy­
ła  się w B rem ie: A ryjskiej matce G ertrudzie  

"r A- odebrano praw o wychów*ma jej nieślubne- 
< go dziecka, bo m atka  dnia 28 listopada 1933 ro ­

ku  wyszła zamąż za Żyda W altera B. Mąż przy­
jął do m ałżeństw a dziecko swej żony, ponieważ 
ją  kochał. L rzędow nie wezwano m atkę  do od­
dania dziecka w ręce aryjskie, a le  m atka  na to 
nic chciała się zgodzić. Postanow iono więc mait- 
cc gwałtem  odebrać dziecko, chociaż mąż, zno­
wu k ieru jąc  się miłością dla swej żony, wyraził 
swą zgodę na  rozw ód. Sąd wyszedł z  założenia,

„O M A  Artystów"
Dancing Jazz-band dn. 15, 26 bm. Ł j. środa, czwartek

Podzamcze 3

że m atka przez swe zam ą:pójście za Żyda w la 
tach, kiedy w świadomości ludu zakorzeniło się 
głębokie prześw iadczenie o konieczności u trzy ­
m ania czystości rasow ej, dobitnie wykazała, że 
nic nadaje się do wychowania swego dziecka- 
Dla dobra więc dziecka odebrano „w yrodnej4- 
m atce praw o do dziecka

Oto stan  faktyczny, k tóry  wygląda tak: K o­
b ie ta  aryjska ma dziecko nieślubne. Poznaje 
mężczyznę, k tóry  jest Żydem i wychodzi za n ie­
go. Mąż, nie chcąc m atk i pozbawić dziecka, 
zgadza się na wspólne wychowanie dziecka. Gdy 
żądają od tej kobiety wyrzeczenia się dziecka, 
Żyd, m e chcąc znowu pozbawić m atki dziecka, 
6am dobrowolnie zgadza się na rozwód- Mimoto

m atce odbiera się dziecko. I ma się jeszcze od­
wagę umotywować to względami na dobro dzie­
cka- K om entarze dopraw dy zbyteczne-

W M agdeburgu zaszedł następujący  dość cha­
rakterystyczny wypadek. Pew ien żydowski wo- 
jażer handlowy został aresztowany za tn, że od­
mówił podania ręk i aryjskiej pracow nicy h a n ­
dlow ej. A resztowany tw ierdzi, iż wiedząc z do­
świadczenia, że za podanie ręk i jest się nieraz 
pociąganym  do odpowiedzialności n a  podstaw ie 
ustaw y norym berskiej, wołał być niegrzeczny... 
Z właściwym im brak iem  zmysłu dla hum oru, 
władze niem ieckie po trak tow ały  to jednak  jako 
lekcew ażenie dla ustawodawstwa aryjskiego i 
obrazę dla Aryjlki.

Lepiej pracuje, gity ziesz GIEJPFKU? WRD!S5
w

Jtt
o
D
Ę

O A N C i^G  BJufc „ L I W
— a a a  r u m  u h o d z k a  4 3  m

W .środę, dma 25. XII. od godz. 6 do U-ej 
W każdą niedzielę i święto od 6 -  9

FlVE 0*CL0CK
z pełnym programem ailystyezAym — N agrody ofiarują 
firmy; K w ieciarnia GELBWACHS u lic a  M araw i£ lna  — 

h SAPLT“ aU sa W itLOrOLE

©z
i
s

ŻYDOWSKI ECH AKADiM KKI
Godz. 8 wieczorem

HERBATKA 
TO W ARZYSKA

Przygrywa znany zespół KiNGJAAZ

/ P U D E K A B A R IO

„BlagosławieAstwo 
nad Zakopanem"

{Korespondencja własna „Nowego D ziennika")-

Zakopane, w grudniu. 
Zdawało się, żc tradycją dla Zakopanego bę­

dzie bezśnieżny koniec grudnia. Zakopiauozy- 
cy pam ięta li ostatn ie parę  lat, kiedy śnieg w 
grudniu  w okresie świątecznym, był unikatem - 
P rzed  p a ru  dniam i złośliwy haln iak  zwiał p ierw ­
szą puchow ą szatę i groził doslowuic kataslro- 
tą . N iem asz bowiem  nad piękną białą zimę za­
kopiańską, ale, kiedy góry prześw iecają szarzy­
zną przez cienką naw ianą powłokę śniegu, k ie­
dy ulice są pełne b ło ta , wówczas Zakopane —  
tak zawsze p iękne, —- tchnie sm utkiem  i bezna­
dziejnością..- 

A jed n ak  w roku  bieżącym błogosławieństwo 
je s t nad narciarską stolicą. P rzez  jedną noc 
■ padł duży  puszysty śnieg, rozdżw ięczaly się 
dzwonki sanek, rozradow ali się tubylcy i goście- 

A przyznać trzeba, że przez osta tn ie  trzy dni 
przybyło do Zakopanago mnu6two osób z n a j­
dalszych zakątków  k ra ju . Ludzie w yrw ali się z 
m iast, z szarzyzny codziennej, z p roblem u obcię­
tych budżetów , w padli w w ir śniegu, stanęli wo­
bec gigantycznych gór, k tó re  m ają cudow ną moc 
uzdraw iania n ietyłko z chorób drog oddecho­
wych. ałe także z wszystkich tro sk  i zm artw ień, 
k tó re  panoszą się na nizinach.

A nriwnar ti-7"ba. że Zakopano nudnie przy­

gotowało się na sezon zimowy- P race  przy k o ­
lejce linowej są w pełnym  toku i, jak  zapew nia­
ją m iarodajne Czynniki, już w lutym  będzie m o­
żna szybować na K asprow y, skąd wspaniałe są 
zjazdy i jeszcze piękniejsze widoki.-. Zapewne 
w związku z budow ą kolejki przedłuży się sezon 
zimowy, w m arcu bowiem w górach jest jeszcze 
wspaniały śnieg, a ko le jk a  spopularyzuje gór­
ską tu rystykę i zachęci nowe rzesze do kapania 
się w wiosennem  górskiem  słońcu, w czasie, 
gdy sm ętne m iejskie przedw iośnia panoszą się 
w m iastach.

Przygotow ały się tak ie  pensjonaty- I  chociaż 
rokrocznie przybywa szereg nowych will i pała­
ców, to  jednak  w okresie najgorętszego sezonu, 
wszystkie dom ki i „giganty44 przepełnione bę­
dą, naw et te, gdzie w oda bieżąca bieży  jedynie 
z  nieszczelnego dachu. Zresztą gwoli praw dzie 
przyznać trzeba, że tanio jest w Zakopanem , a 
wiadome, że ten  argum ent, to w łaśnie najw aż­
niejszy argum ent.

Słowem — zimowy raj, tradycyjny raj. w k tó ­
rym  dom inującą rolę odgryw ają n a rty , do rocz­
nie nowe falangi adeptów  tego wspaniałego 
sportup, zapełniają zakopiańskie zbocza i  wzgó­
rza. N arty  staja aię w  Zakopanem  sportem  mas, 
są n ietyłko fportem , ale często odgryw ają m o­
m ent praktyczny, obok szalonej emocji.

Że zdarzają się czasem różne groteskow e f i­
gury, że m ożna spotkać na środku  K rupów ek 
osobnika w cienkich bronzow ych półbucikaeh 

z w y  okienni górskiem i kam aszkam i białcani, 
to już jest po trzebne jako m aterja ł dla pism  h u - 1

morystycznych- — Zresztą kolory, fan taz je  — a 
raczej w doslownc-m znaczeniu w arjacje (od wa­
riactw o) —  w stro jach  narciarskich , dodają 
tylko Zakopanem u uroku , stanow ią żywy kon­
trast z białym, solidnym  śniegiem —  tonam i 
wszystkich możliwych i jakżeż często niem ożli­
wych koiorow...

W końcu trzeba poświęcić parę  słów tanecz­
nym lokalom . A więc tradycyjny K arpow icz, 
którego przedpołudniow e dancingi zrom adzą 
corocznie tłum y ludzi żądnych tańca na p rze­
pełnionym  parkiecie, Karpow icz, to n iejako  
część składow a program u pobytu  w Zakopanem , 
szczególnie dla tych osób, k tó re  w góry chodzą 
tylko na Gornc K rupów ki-.. A potem  T rzaska 
i M orskie Oko — to ostatnie wspaniale i gustow ­
nie przebudow ane —  (sala dancingowa) może 
zadowolić wymagania dużych ośrodków (ta ­
necznych)- l  wreszcie „Jaszczurów ka44 z swoje- 
m i doskonałem i atrakcjam i, połączona z cudow­
ną przejażdżką najm ilszym  środkiem  lokom ocji, 
jak>m i te raz  w dobie aw ionetek, pozostały m a­
łe góralskie sanki.

A jeśli ktoś jeszcze większego pragnie sza­
leństw a, to naw et w Dolinie Kościeliskiej corocz­
nie koncertu ją  cyganie, k tórych rzew ne i  skocz­
ne m elodje grom adzą licznych sym patyków.

Zaś najw ażniejsze jest to , że ciężkie śnieżne 
chm ury wiszą nad Zakopanem , nocą pada śnieg, 
a rano  jest w spaniała słoneczna pogoda. O to 
największa, n a jbardz ie j pożądana atrakcja , oto 
praw dziw e błogosławieństwo nad Z ikopanem !

Z yg m u n t H orow itz
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Ustawa o amnestii
Art- 1.

Dla upam iętnienia wprowadzenia w życie u- 
stawy konstytucyjnej z dnia 23 kw ietnia 1935 
r .  udziela się sprawcom i uczestnikom n iek tó­
rych przestępstw  am nesiji. na zasadach okre­
ślonych w niniejszej ustawie.

A rt. 2.
(1) Ruszczą się w niepam ięć i przebacza spo 

śród przestępstw  zwykiych —  wszystkie w ykro­
czenia, UoKonane przed dniem  U  listopada 
193Ó r.

(2) Puszcza się w niepam ięć i przebacza ilaste 
pujące przestępstw a skarbowe, dokonane przed 
dniem  11 listopada lydn r.:

lj  sposród przestępstw , do k tórych  stosuje się 
przepisy ustawy karnej skarbow ej z dnia 18 
m arca 1932 . (Dz- IJ- K- P . N r. 34, poz. 355):

a) przestępstw a porządkow e,
b) przestępstw a, polegające na uszczupleniu 

dochodu skarpowego, jezeii podstaw a wymiaru 
kary  nie przekracza kwoty 2UU złotych,

c) przestępstw a, jjolegające na naruszeniu  za­
kazu przywozu, wywozu lub przewozu towaru, 
jeżeli w artość tow aru nic przekracza kwoty 500 
złotych,

d) przestępstw a, za k tó re  grozi wyłącznie za­
sadnicza k ara  pi»ni?żina do 1000 złotych,

ej przestępstw a, określone w ustawie karnej 
skarbow ej — w art- 49 S 2, w art. 57 § 3, je ­
żeli przestrzeń  g run tu  nie przenosi dwuch m e­
trów  kw adra tovzych, w art. 60 w związku 
z  art. 57 § 1, w atr- 67 § 3, 69, 92 § 1,
96 oraz w a rt 114, jeżeli lo tcrje  urządzono i 
prow adzono na cele społeczne, tudzież nabycie 
sztucznych środków  słodzących, przew idziane w 
art. 9 rozporządzenia P rezydenta .Rzeczypospo­
litej z dn. 7 października 1927 - (Dz. U. R. P . 
Nr- 89, poz- 797), jeżeli ilość nabytych środków  
nie przekracza dwuch gramów;

2) spośród przestępstw , określonych w in ­
dy ch przepisach o dan n ach  publicznych   te,
za k tó re  grozi wyłącznie k ara  pieniężna do 1000 
złotych, albo kara  grzywny do tej wysokości

(3) W spraw ach o przestępstw a, określone w 
ust. (I) i (2), postępow ania nie wszczyna się. 
postępow anie wszczęte podlega um orzeniu, ka­
ry zaś, niew ykonane w całości lub w części, da­
row uje się; przepadek  przedm iotów  i narzędzi 
p rzestępstw a m ożna jednak  orzec tytułem  środ­
ka zabezpieczającego- /

A rt. o.
W sprawach o zb rodnie  i występki, k tó re  do­

konane zostały przed dniem  11 listopada 1935 
r. oraz należą do właściwości sądów powszech­
nych i wojskowych:

1) darow uje się niew ykonane w całości lub 
w części kary  grzywny oraz kary  pozbawienie 
wolności, orzeczone w rozm iarze nie powyżej 
G .m iesięcy;

2) łagodzi się o połowę kary  pozbawienia wol­
ności, orzeczone w rozm iarze powyżej 6 m ie­
sięcy, lecz nie ponad 3 la ta ;

3) łagodzi się o jedną trzecią część kary  p o ­
zbawienia wolności, orzeczone w rozm iarze po­
wyżej 3 lat, lecz nie ponad  5 la t;

4) zam ienia się karę  śm ierci na karę  doży­
wotniego więzienia-

A rt. 4.
W spraw ach o popełnione z pobudek polily- 

czuyeh zbrodnie i występki, k tó re  dokonane 
zostały przed dniem U listopada 1935 r- oraz 
należą do właściwości sądów powszechnych:

1) darow uje 6ię niew ykonane w całości lub 
w części kary  pozbaw ienia wolności, orzeczone 
w rozm iarze nie powyżej 2 la t;

2) łagodzi sic o połowę k a ry  pozbawienia 
wolności, orzeczone w rozm iarze powyżej 2 la t, 
lecz n ie  ponad  5 la t;

3) łagodzi się o jedną trzecią część kary  po ­
zbaw ienia wolności, orzeczone w rozm iarze po­
wyżej 5 lat, lecz nie ponad 10 la t;

4) zam ienia się karę  śm ierci na k arę  doży­
wotniego więzienia.

A rt. 5-
(1) W spraw ach o przestępstw a, określone w  

art- 43— 48 kodeksu karnego wojskowego i do­
k onane przed dniom 30 m arca 1923 r., darow uje 
się niew ykonane w całości lub w części kary  
pozbaw ienia wolności. |

(2) Nie wszczyna 6ię postępowania, a wszczę­
te podlega um orzeniu co do przestępstw , wy­
m ienionych w ust- (1), jeżeli sprawca w ciągu 
roku od wejścia w życie niniejszej ustawy znaj­
dzie 6ię w rozporządzeniu władzy celem u re­
gulowania swego stosunku do służby wojskowej.

A rt. 6.
(1) N ic stosuje się am nestji, przew idzianej w 

art- 2—5, do:
1) przestępstw  przeciwko glosowaniu w spra­

wach publicznych (rozdział XX kodeksu k a r­
nego) ;

2) fałszowania pieniędzy, papierów  w arto­
ściowych, znaków urzędowych i narzędzi m ier­

niczych (rozdział XXV |£ kodeksu karnego) z 
w yjątkiem  w ystępku określonego w art. 178 ko ­
deksu karuego;

3) stręczenia do nierządu i innego rodzaju 
ciągnienia zysku z nierząuu drugiej osoby (a rt 
2118 — 212 kodeksu karnego);

4) przestępstw , określonych w art- 24-1 ko­
deksu karnego oraz w art- 7 i 8 ustawy z dnia 
22 czerwca 1923 r- w przedm iocie substancji i 
przetw orów  odurzających (Dz. U- R. P- z r, 
1923 Nr. 72, poz. M (J) ;

5) zniesławień (art- 255 kodeksu karnego), po­
pełnionych w treści d ruku:

6) przestępstw  na szkodę Skarbu Państw a, sa­
morządów, m stytueyj praw a publicznego, przed­
siębiorstw  paiistwowych i sam orządowych, tu ­
dzież wszelkich organizacyj, działających z u- 
działem finansowym  Skarbu Państw a, albo ko­
rzystających z jego gw arancji lub  pomocy fi­
nansow ej, jeżeli przestępstw o popełnił um yśl­
n ie funkcjon.trjusz urzędu państwowego, żoł­
nierz, albo osoba, pozostająca w służbie jednej 
z powyższych insty tucyj;

7) w ykroczeń z a rt. 58 i  59 praw a o w ykro­
czeniach;

S) w ystępków z a rt. 51 praw a czekowego (Dz- 
U. R. P- z 1924 r. N r. 100, poz- 927);

9) przestępstw , określonych w rozporządzeniu  
P rezyden ta  R zeczypospolitej z dnia 22 m arca 
1928 r. o rejestrow ym  zastaw ie rolniczym  (Dz. 
U. R- P . Nr- 35, poz. 360);

10) przestępstw , określonych w ustawie * dnia 
14 m arca 1932 r- o rejestrow ym  zastawie drzew­
nym (Dz. U. R- P- N r. 31, poz. 317);

11) przestępstw , określonych w art. 47 i  48 
praw a o broni, am unicji i m aterjalacb wybucho­
wych z dnia 27 października 1932 r. (Dz- U R- 
P  Nr- 94, poz. 807);

12) zbrodni i występków, określonych w roz­
porządzeniu P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 
24 października 1934 . o n iek tórych  przestęp­
stwach przeciw ko bezpieczeństw u Państw a (Dz- 
U- R. P . N r. 94, poz- 851);

13) przestępstw  skarbowych, z  w yjątkiem  wy­
m ienionych w art. 2 ust- (2) m niejszej ustawy;

14) przestępstw , określonych w a rt. 103 i  104 
ustawy z  dnia 23 m aja 1924 r. o powszechuym 
obow iązku w ojskow jm  (Dz- U. R. P- z 1935 r 
Nr- 60, poz. 455), chyba że spraw ca w ciągu ro ­
ku od wejścia w życie niniejszej ustawy znaj­
dzie się rozporządzeniu władzy celem  uregu­
lowania swego stosunku do służby wojskowej;

15) przestępstw , określonych w art. 105 i 106 
ustawy z dnia 23 m aja 1924 r. o powszechnym 
obowiązku wojskowym (Dz U- R. P . z 1933 r. 
Nr. 60, poz 455) oraz w art. 51 i 52 kodeksu 
karnego wojskowego;

16) przestępstw , określonych w art. 46 i 47 
kodeksu karnego wojskowego, z w yjątkiem  przy 
padków  objętych przepisem  art- 5 m niejszej u- 
stawy;

17) naruszeń karanych  przez władzę przeło­
żoną i dyscyplinarną.

(2) Nie stosuje się am nestji, przew idzianej 
w a it. 3 i 4. do osób, k tó re  ścigane były listam i 
gończemi spowodu uchylenia 6ię od w ykonania 
prawomocnego wyroku.

(3) Nie stosuje się am nestji, przew idzianej 
w a rt. 3, w przypadkach pow rotu do przestęp­
stwa oraz do przestępców  zawTodowycli lub z na- 
wyknicnia (art. 60 kodeksu karnego)

A rt. 7-
(1) W  spraw ach o wym ienione poniżej prze­

stępstw a leśne, dokonane przed dniem 11 listo­
pada 19.35 r., udziela się am nestji wyłącznie na 
zasadach następujących:

a) darow uje się niew ykonane w całości lub 
w części kai-y pozbawienia wolności, grzywny i 
kary pieniężne, orzeczone za przestępstw a z art- 
624 —  627 kodeksu karnego 1903 r.;

b) darow uje się niew ykonane w całości lub 
w części kary  pozbawdenia wolności i grzywny 
orzeczone za przestępstw a, przew idziane w neta- 
w je o kradzieżach leśnych z 15 kw ietn ia 1878 r- 
(Zb- ust. pr-, s tr. 222).

(2) U m orzenie sprawy o przestępstw o, okre­
ślone w ust, (1), może nastąp ić  tylko za zgodą 
pokrzywdzonego.

A r t  8-
(1) W razie zbiegu przestępstw , podlegają­

cych am nestji, sąd stosu je  am nestję do k a r  wy­
m ierzonych za zbiegające się przestępstw a, po­
czerni orzeka karę  łączną według zasad ogólnych.

(2) W razie zbiegu przestępstw a, podlegają­
cego am nestji z przestępstw em  am nestji n ie  po-
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dlegającem , sąd nie stosuje am nestji do poszczę* 
gólnyeh zbiegających się przestępstw , lecz może 
karę łączną złagodzić według słusznego uznania-

(3) Jeżeli w przypadku, wym ienionym  w ust. 
(1) lub (2), sąd orzekał na podstaw ie ustawy 
karnej z 1852 r., o zastosowaniu am nestji roz­
strzyga przestępstw o, zagrożone najsurow szą 
karą.

(4) Przepisy ust. (1) i (2) nie wyłączają moż­
ności um orzenia postępow ania co do poszcze­
gólnych zbiegających się przestępstw , k tó re  po­
dlegają amnestji.

A rt. 9-
W razie zajścia w arunków do zarządzenia wy 

konania warunkow o zawieszonej kary. darow a­
nej na mocy niniejszej am nestji, sąd zarządzi 
utrzym anie w rejestrach karnych wpisu o ska­
zaniu.

Art. 10.
(!) Sąd może postępow ania nie wszczynać łub 

postępow anie wszczęte um orzyć, jeżeli według 
okoliczności danego przypadku, należałoby wy 
mierzyć karę  w rozm iarze takim , że podlega­
łaby darow aniu z mocy przepisu art- 3 pki- 1) 
lub a rt. 4 pkt- 1) niniejszej ustawy,

(2) Zaniechanie lub um orzenie postępow ania, 
toczącego się z urzędu, nastąpić może 4ylko na 
podstawie w niosku p ro k u ra to ra ; w spraw ach, 
należących do właściwości sądów grodzkich, u- 
praw niony do złożenia wniosku jest p rok u ra to r 
okręgowy, w spraw ach zaś, należących do właś­
ciwości wojskowych sądów rejonowych —  ofi­
cer sądowy.

A rt. 11.
(1) Um orzenie postępow ania sądowego na 

podstawie przepisów  niniejszej ustawy będzie 
uchylone, jeżeli osoba, przeciwko k tó re j postę­
pow anie toczyło się, oświadczy w term inie za­
witym czternastodniow ym  od zawiadom ienia o 
um orzeniu, że żąda przeprow adzenia postępo- 
Wania-

(2) Przepis ust- (1) m e dotyczy spraw, nale­
żących do właściwości władz adm inistracyjnych.

Art. 12.
W sprawach, ściganych z, oskarżenia pryw at­

nego łub  na wniosek, zaniechanie i um orzenie 
postępow ania nastąpić może w tedy tylko, jeżeli 
oskarżyciel pryw atny lub upraw niony do złoże 
nia wniosku nie oświadczy w ciągu dwóch amie 
sięćy od  wejścia w życie niniejszej ustawy, że 
żąda przeprow adzenia postępowanie

Art- 13-
W razie um orzenia postępowania na podsta­

wie przepisów m niejszej ustawy, koszty poetę 
powania ponosi:

a) w sprawach toczących się z urzędu — 
Skarb Państw a, z wyjątkiem  kosztów, wymię 
tiionych w art. 587 pod lit- h) kodeksu postę­
powania karnego;

b) w spraw ach z oskarżenia prywatnego —- 
każda ze stro n  i  Skarb Państw a w granicach 
wydatków przez siebie wyłożonych; zaliczkę 
zwraca się w kwocie, pozostałej po pokryciu 
kosztów postępowania.

A rt. 14.
(1) Przepisy ustawy niniejszej stosuje się do 

osób, k tó re  korzystały z ogólnego lub szczegół 
nego aktu  łaski o tyle tylko, o ile poprzedni ak t 
łaski przyznawał osobom tym  ulgi w mniejszym 
rozmiarze.

(2) P rzepisy ustawy niniejszej stosuje się od­
powiednio do przestępstw , k tó re  zakwalifikowa­
no wed^ag ustaw dawnych-

Art- 15.
(1) Am neslję stosuje władza, przed k tó rą  to ­

czy się postępow anie, albo władza zarządzająca 
wykonanie orzeczenia, jeżeli nie zastosowano jej 
już przy wydaniu orzeczenia.

(2) W przypadku, określonym w art. 8 niniej­
szej ustawy, amnestję stosuje postanowieniem  
sąd pierwszej instancji, właściwy według zasad 
ogólnych, jeżeli nie zastosowano jej już przy 
wydaniu wyroku.

Art- 16*
(1* NTa postanowienia sądów powszechnych 

i uchwały sądów wojskowych co do stosowania 
amnestji niniejszej służy zażalenie do jednej bez­
pośrednio wyższej instancji-

(2) Rozstrzyganie zarzutów i wątpliwości, po­
wstałych w związku ze stosowaniem niniejszej 
amnestji przy wykonywaniu wyroków sądów  
powszechnych i  wojskowych, odbywa się według 
art- 555 kodeksu postępowania karnego.

C H I Ń S K I E  M O R Z AW programie świątecznym kinoteatru WANDA 
arcydzieło o niebywałym rozgłosie 

w gł. roli W allace B eery  — Clark U able — J ra n  H arlow  Ponadto największa sensacja sportoagłwiata
Match bokserski M AX BAER — I0 E  LOUIS W alka o mistrzostwo świata
we środę dnia 25 bu. o g-idz. 12\.5 przedp. Ws czwartek dn a 26 bm. o godz lo i 12-tej przedpołudniem 

P o r a n k i  z  p o w y ż s z e g o  p r o g r a m u  Ceny miejsc od 50 gr. ___________

WTOREK, 24 GRUDNIA 1935.
Kraków (293.5) <>.30 Audycja poranna; 0.50 Po 

pularne utwory Vr. U szta z płyt, w przerwie o 
7.20 transm isji dziennika porannego; 7.50 P ro ­
gram na dzień bieżący oraz parę inlormacyj; 11.o/ 
Sygnał czasu H ejna ł.z  wieży marjackiej 12.03 
Dziennik południowy; 12.15 Nie przeszkadzać ma 
musi, pogadanka dla dzieci pióra Kazimierza Pic 
ksrezyka, 12.30 Lohengnp Wagnera (płyty) 13-25 
Chwilka gospodarstwa domowego; 13.30 Koncert 
Czajkowskiego z płyt; 15.00 Koncert zespołu ta  
deusza Sercdyńskiego 10.00 Słuchowisko dla mło­
dzieży szkolnej 16.15 Cała Polska śpiewa, audyc­
ję prowadzi prof. Br. Rutkowski; 10.30 Pastorał­
ki na organy solo w wyk. Feliksa Nowowiejskie­
go; 17.00 Wigilją na Sowińcu — transmisja z kop 
ca im. Marszalka Józefa Piłsudsiego; 17.15 Teatr 
Wyobraźni nadaje słuchowisko dla dzieci „Naj­
piękniejszy wieqzór“ Janiny Morawskiej; 17.45 
Kolendy kompozytorów poznańskich, sopran so­
lo z tow. iori. skrzypiec, harfy i oboju; 18.15 Wi- 
giija legjonisty Potyrały, w opr. Adama Pomian- 
Kruszyńskiego; 18.35 Program  na dzień następ­
ny; 18.-15 Wiadomości bieżące; 18.50 Powsz. Tealr 
Wyobraźni nadaje słuchowisko pt.: Wieczór wigi 
lijny, K. Dickensa w opr. Józefa Langliera 19.40 
Koncert Małej orkiestry PR. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego; 20.25 Recital fort. Jerzego Sulików 
sinego: 21.00 Pójdźmy do Betlcem — kolemdy w 
wyk. Lucyny Szczepańskiej i Józefa Korolkiewi-

N A R T Y  - Ł Y Ż W Y
KOM PLETNE
EKWIPUNKI „STADION»< Grodzka 26

Uonn i Ul •'

cza z tow. chórów, ork. PR. pod dyr. St. Nawro­
ta; 21.40 Audycja wigilijna dla Polaków na o j ­
czyźnie; 22.15 Przy pracy w noc wigilijną (z Lo­
dzi); 22.30 Święta w  muzykalnej rodzinie, audycja 
muzyczno - słowna w opr. Witolda Noskowskie­
go i dr. Mlodziejowskiego; 23.00 Muzyka z ldyi:
21.00 Transm. Pasterki.

W arszawa (1339.3) 0.30 p. Kraków.
Katowice (305.8) 0,30 p. Kraków
Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków.
Lódi (224) 6.30 p Kraków.
Wiedeń (506,8) 15.0Q Baśń muzyczna dla dzieci; 

19.10 Boże Narodzenie — oratorjum H. Schuetza; 
20 Przemów kardynała Innitzera; 20,10 Kodeń dy 
w wyk. C-iióru chłopców; 22.55 Koncert,

Moskwa (1107) 10.25 Pieśni czeskie, serbskie, 
bułgarskie i węgierskie; 17.25 Mazepa — opera 
Czajkowskiego.

Leningrad (1221) 17.00 Koncert etnograficzny; 
18 Koncert Chopinowski; 19 Koncert symfonicz­
ny; 2300 Kniaź Igor — opera Borodina fragm.

ŚRODA, 25 GRUDNIA 1935.
Kraków (293.5) 9.00 Sygnał czasu; 9.00 Kolendy 

ze wszystkich rozgłośni PR. — 7 Krakowa śpie­
wać będzie chór pod dyr. Bolesława Wallek - 
Walewskiego; 9,50 Program na dzień bieżący;
13.00 Nabożeństwo; po nabożeństwie wyjątki z 
opery „Carmen" Bizeta (płyty) 11.57 Sygnał cza­
su, Hejnał z wieży marjackiej 12.03 1009 taktów 
muzyki w wyk. zwiększonego zespołu Stefana Ra 
chonia; 13.00 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowis­
ko Piotra Chojnowskiego „Wig ii ja Wojewody" 
w rndjofon. Małgorzaty Sterbówny; 13.35 Koncert

A rt. 17.
V postępow aniu przed władzam i adm inistra- 

cyjnem i stosuje się odpow iednio przepis a rt. 1(5 
ust- (1) niniejszej ustawy, przyczem  zażalenie 
rozstrzyga ostatecznie w ładza bezpośrednio prze 
łożona nad  władzą, zarządzającą w ykonanie o- 
rzeczenia.

Art- 18.
W ykonanie niniejszej ustawy porueza się Mi­

nistrow i Sprawiedliwości i innym  m inistrom  we 
właściwym im zakresie działania.

A rt. 19-
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z  dniem 

ogłoszenia-

chóru Dana; 14.15 Muzyka hiszpańska z płyt, lo.OD 
Na wsi za sto lat, wesołe słuchowisko wiejskie w 
opr. Antoniego Zachemskiego, 16.00 Godzina ży­
czeń dla dzieci w  opr. Tali Rettingerowej; 1700 
Muzyka taneczna w wyk. zespołu Franciszka Wit­
kowskiego; 18.00 Tealr wyobraźni: słuchowisko
dla dzieci „Historja pierwszej choinki" zradjofon. 
w ja legendy mazurskiej przez M. Sterbównę; 18.30 
Kolendy całego światu (płyty); 10.45 J-rogram 
nu dzień następny; 19-33 Rezerwa; 20.00 Audycja 
żołnierska _  dr. Zygmunta Nowakowskiego 2030 
Recital śpiewaczy Ady Sari, przy fort. prof. L. 
Urslein- 2100 XVII. audycja z cyklu Twórczość 
Fiyderyka Chopina (1810-1849) w  opr. dr. Zdzi­
sława Jachimeckiego; prof. U. J. Wyk.: Henryk 
Sztompka (fort) Aniela Szdemińska (sopr) 21.oj 
Gwiazdy nad Saharą, feljeton ilustrowany płyta­
mi wygi. Kazimierz Prószyński; 21.50 Muzyka ta­
neczna w wyk. Małej ork. PR. pod dyr. Zdzisła­
wa Górzyńskiego; 23.00 Polskie praebojc z plyl.

W arszawa (1339.3) 9.00 p. Kraków,
Katowice '305.8) 9.00 p. Kraików.
Lwów (377.4) 9.00 p. Kraków.
Lódź (224) 9.0 p Kraków.
Wiedeń (506.8) 12.10 Koncert orkiestrowy, 18.00 

Laureaci nagród państw, w  dziedzninie literatury 
i muzyki przed mikrofonem; 19.10 Vcm Bisamberg 
in alle Wcit — radjopotpourri L. Riedingcra 20.40 
Koncert Wied. Ork. Filbarm. dyr. W eingartner; 
22.10 Tańczymy i śpiewamy — ork. i sol. 24.00 
Muzyka wiedeńska.

Rzym (120.8) 17.15 Koncert; 20.25 Calandrino — 
c-porctka Cusciny.

Moskwa (748) 17.30 Lakipe — opera Delibesa.
CZWARTEK. 26 GRUDNIA 1935.

Kraków (293.5) 9.00 Sygnał czasu, 9.03 Mci cwlje 
Schuberta z płyt; 9.50 Program  na dzień bieżący 
10.00 Gwiazdka na Kaszubach, kalendy kaszubs­
kie w wył:, chóru i orkiestry ludowej; 10,30 Na­
bożeństwo; 1157 Sygnał czasu, Hejnał z wieży 
marjackiej; 12.03 Przegląd filmowy: Wciąż Od po 
czątku... wygi, red. Witold Zeckenter; 12.15 Kon­
cert solistów. Wyk.: Al. Michałowski (bas) W. 
Niemczyk (skrz) przy fortepianie L. Urstein 13.00 
T eatr wyobraźni: fragment słuchów. „Cyd" Pio­
tra Gorneille‘a w przekł. Stanisława Wys-pinńskie 
go w  opr, i z komentarzem dr. Tymona Terlec­
kiego, Udział biorą: Jerzy Leszczyński, Irena 
Eichlerówna, Karolina Lubieńska; 1320 Melodie 
i tańce polskie w  wyk ork PR. pod dyr. St- Na­
mysłowskiego; 14.00 Na szóstem opowiadanie Zy 
gmunta Bartkiewicza; 1420 Fragmenty sławnych 
operetek płyty; 13.00 T eatr Wyobraźni: sluchowis 
ko dla dzieci 15.30 Migawki regjonałne, zbioro­
wa audycja słowno - muzyczna ze wszystkich roz 
głośni PR. 16 30 Koncert tria salonowego: T. Zy- 
gndła (skrz) M. Hoberman (wiol.) Wład. Sżpit- 
inatT (forfi 16.55 Poezje Bożego Naradzenia, kwa­
drans poetycki w opr. St. Milaszewskiego; 17.10 
Moja pieszczolka, wesoła audycja słowno - mu­
zyczna Tadeusza Sygietyńskiego i Michała Meli­
ny; 17.55 Podwieczorek we Wiedniu z płyt; 19.00 
Program  na dzień następny; 19.10 Dzieci całej 
Polski śpiewają kolendy; 2000 Niewydane utwo­
ry  Aleksandra Michałowskiego w  wyk. Edwardy 
Ęeinstcinówny (łort) 2020 Imieniny Szozepka wo 
sola audycja; 20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 Bia 
ty marmur — operetka w trzech aiktacli Francisz 
ka Lehara; 22.15 Koncert reklamowy; 22.30 Kom­
pozycje fartepianowe LLszta w wyk. Ludmiły Ber 
kowiczówny; 23.00 Wiadomości meteorologiczne 

dla kom. lotniczej; 23.00 Muzyka lekka w  zagra­
nicznych nagraniach (płyty).

W arszawa (339.3) 9,CO p. Kraków.
Katowice (3955) 9.00 p. Kraków; 17.55 Zabawa 

przy choince dlla biednych dzieci; 1830 Recitil 
śpiewaczy Haliny Donat - Niedbalówny (sopr);
19.00 p. Kraków.

Lwów (377.4) 9.00 p. Kraków; 12.03 O repertu­
arze świątecznym teatrów  lwowskich — dyr. Ho 
rzyca; 12.15 p- Kraków; 1755 Karuzel świątecz­
ny — and. muz. z  płyt w  opr. K. Wajdy; 19.00 
p. Kraków. 

l<ódź (224) 9,00 p. Kraków.
Wiedeń (5065) 11.25 Koncert symfoniczny 15.40 

Muzyka kameralna; 17.25 Mełodjc wiedeńskie 19.45 
Wesoła audycja; IM Ib r Korporał — komedfja mu­
zyczna Milloeckera; 22.10 Recital śpiewaczy Elż 
biety Schumann.

Rzym (420.8) 2050 Iris  — opera Mascagniego. 
Praga (4702) 17.50 Muzyka klasyczna i współ­

czesna. na instrum enty dęte; 19 30 Don Carlos — 
opera VordiTcgo. . j mi

Leningrad <1224) 18.00 Jarm ark w  Soro czynie 
— opera Mussorgskiego.
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Przed zmianami w rządzie?
Mianowanie pułkownika Błeszyńskiego wi­

ceministrem Oświaty nastąpić ma już w naj­
bliższym czasie. Mówi się też, że ustąpić ma 
dotychczasowy drugi wiceminister ks. Żon- 
gołowicz, ale na jego miejsce nikt już nie bę­
dzie mianowany, tak, że przywróconoby stan 
dawny, t. zn., że byłby tylko jeden wicemini­
ster Oświaty.

W ostatnich dniach wypłynęła też z dys- 
kusyj w kołach politycznych kwestja zmian 
w rządzie, a mianowicie wymienia się nazwis­
ko b.ministra Pracy p. Jurkiewicza, obecne­
go rejenta, który ma zająć stanowisko mini­
stra Opieki społecznej, piastowane obecnie 
przez p. Jaazczołta.

Również mówi się o obecnym ministrze Pra 
cy Jaszczołcie, jako o możliwym następcy p 
ministra Michałowskiego, Pogłoskom o dymi­
sji tego ostatniego zaprzeczono już kilkakro­
tnie, pojawiają się one jednak z uderzającą 
regularnością. Wymieniamy jest nawet ter­
min ustąpienia p. Michałowskiego, a miano­
wicie po zakończeniu procesu zabójców śp. 
ministra Pierackiego.

NA ŚWIĘTA WIKA
poleca K r a k ó w ,  S ta r o w iś ln a  21

w najszlachetniej 
szych gatunkach

P. Stadnicki i b. cesarzowa Zyta
W Warszawie odbył się odczyt p. Gemba- 

rzewskiego na tmat możliwości wprowadze­
nia ustroju momarchistycznego w Polsce. W 
dyskusji po pośle sanacyjnym Różańskim, 
który opowiedział się za. wprowadzeniem mo­
narchy w Polsce, zabrał głos p. Władysław 
Studnicki, który wspomniał, że w  r. 1926 po 
zamachu majowym, Piłsudski odnosił się 
przychylnie do życzeń popiera,jacych go kon­
serwatystów i poważnie traktował myśl 
wprowadzenia na tron polski jakiejś dynas- 
tji obcej. Studnicki na własną, odpowiedzial­
ność i całkiem prywatnie nawiązał wówczas 
do zmowę z eks-cesarzową austrjacką Zytą. 
Jaki bvł wynik tych rozmów, p. Studnicki 
nie podał.
Dezerterzy, którzy chcą 
korzystać z amnestii

Wobec umieszczenia w ustawie amnestyj­
nej przepisu, który przewiduje częściowe u- 
morzenie kar za dezercję pod warunkiem 
zgłoszenia się w określonym terminie tj. do 
ikońca 1936 roku, poczęli się zgłaszać do pla­
cówek konsularnych R. P. zagranicą liczni 
interesanci, informujący się o szczegółach te­
go działu ustawy.

Wizy na przyjazd do Polski i zgłoszenie gię 
do władz wojskowych, udzielane będą jed­
nakże przez konsulaty dopiero po ukazaniu 
się ustawy amnestyjnej w „Dzienniku Us­
taw”.

Przegląd gospodarny

Nowa taryfa Osobowa m kolejach
Wyszła już z d ruku  i ogłoszona została w 

D zienniku T aryf i Zarządzeń K olejow ych nowa 
taryfa osobowa, bagażowa i ekspresowa na P- 
K. P-, m ająca wejść w życie z dniem  1 stycznia 
1936 roku.

Podstaw ą nowej taryfy jest zastosowanie zni­
żonej stawki, obowiązującej obecnie na P-K.P. 
w ruchu  podm iejskim , do ogólnych przejazdów, 
to znaczy obniżenie podstawowej opłaty klasy 
H l-ei za km. z 6.6 gr- do 5 gr.

W ten sposób opłata dzisiejsza w klasie I I I  
pociągu osobowego w stosunku do nowej przed­
stawia się następująco:

obecna nowa
za 25 klin. 1 -80 zl. 1.40 zl.
za 50 kim. 3.40 zł. 2.60 zl-
za 100 kim. 6-20 zl- 5-20 zł

N aturalnie, na sku tek  degresji, zastopowanej 
przy budowie obecnej taryfy  osobowej, różnica 
opłat m iędzy tą ostatnią a nową w m iarę odle­
głości, coraz bardziej się zmniejsza i już na prze­
strzen i około 200 kim. opłaty stnia się równe, 
mianowicie:

obecna nowa
za 150 kim. 8,20 zl. 7*S0 zl.
za 175 kim. 9.40 zl. 9.20 zl-
za 200 kim- 10-20 zl. 10.20 zł-

Jednem  słowem od 200 kim. pozostaje nadal 
dzisiejsza taryfa, tak , że np- przejazd z W ar­
szawy do Krakowa, Poznania, Lwowa, a nawet
d)o Częstochowy, G rodna i t. p. będzie i po n o ­
wym roku kosztować tyle, ile obecnie.

N astępnie taryfa nowa przew iduje szereg b ar­
dzo istotnych ulg, ujętych w ścisłe norm y, nieu- 
zależm one od jakicnkolw iek względów, t. zn- 
ulg, z k tórych  każdy korzystać może.

Tak ustalone są ulgi:
1) w celach oświatowych, ku lturalnych  i  re ­

ligijnych: a) dla młodzieży szkolnej, h) dla wy­
cieczek szkolnych i kolonji, 3) na targ i i  Wy­
stawy, d) dla grup pielgrzym ów do m iejsc od­
pustowych;

2) w celach socjalnych: a) dla robotm kow  
przy  przejazdach pojedynczych i grupam i, b) 
dla straży ogniowych, c) dla osób niezam oż­
nych, udających się do zakładów  leczniczych;

3) w celach turystycznych i  krajoznaw czych: 
a) na przejazdy świąteczne za biletam i pow rot­
nymi. b) na wycieczki —  b ile ty  10-dniowe;

4) n a  przejazd osób, pow racających z uzdro­
wisk krajow ych i le tn isk  nadm orskich;

5) na przejazd wycieczek zagranicznych.
Również przew idziana jest ulga dla uczestni­

ków Pow stania Narodowego z r  1863 i inw ali­
dów wojennych

Rozm iar ulg we wszystkich przytoczonych 
przypadkach wynosi 33 proc- od taryfy no rm al­
nej.

W końcu nowa taryfa  przew iduje poważne 
zniżki biletów  odcinkowych, tygodniowych i m ic 
siecznych szkolnych abonam entowych na  10 
przejazdów , pozostawiając w dotychczasowej 
wysokości opłaty za b ilety  okręgowe 15-duiowe, 
miesięczne, półroczne i roczne.

16 godzin pracy za -  40 - 70 groszy
ttiresKfrwa nędza wśród chałupników łódzkich

Chałupnicy łódzcy i zam ieszkali ua terenie może zarobić dziennie m aksim um  60— 80 gro*
przemysłowego okręjju łódzkiego, k tórzy  dotych 
czas byli niezrzeszenj, postanow ili stworzyć jed ­
ną organizację, k tó ra  pozwoliłaby uu  na pod ­
jęcie skutecznej akc ji o popraw ę ich losu. Na 
kilku konferencjach porozum iewawczych posta­
nowiono, bezpośrednio po św iętach Bożego N a­
rodzenia zwołać do Łodzi w ielki zjazd chałup­
ników  branż  i zawodów, dla pow ołania do życia 
wspólnej organizacji zawodowej.

Krawcy, szwaczki, szewcy, m odniarki, tkacze 
pracujący w dom u — oto chałupnicy łódzcy. 
W arsztaty ich są  rozrzucone po norach całej 
Łodzi, na Chojnach, na B aiutaeh, naw et w B rze­
zinach. Nie brom  ich żadna dotychczas ustawa- 
Nie są oui ubezpieczeni, nie płacą składek i  nie 
mają prania do pom ocy lekarsk iej, ani do za­
siłków, gdy stracą pracę- Poniew aż chałupni­
ctwo nie należy jeszcze do dziedzin za tru d ­
nienia, objętych ustaw ą o inspekcji pracy, nie 
ma do nich i do ich w arsztatiw  dostępu inspek­
to r  pracy. W rezultacie płace w chałupnictw ie 
są wręcz fantastyczne.

W  dziale szydełkowym nprz- za 16-godzmny 
dzień pracy płaci się od 40 do 70 groszy. Szwacz­
ka otrzym uje za uszycie koszuli 20 groszy, czyli

szy, za uszycie kalesonów otrzym uje 15 groszy, 
czyli szyjąc tylko te części garderoby, m oże za­
robić dziennie 75—90 groszy. K raw cy i  m od­
n iark i zarabiają przy 12-godzinnym dn iu  pracy 
1 złoty. Jeśli tkacz chałupnik  wyciągnie za go­
dzinę pracy 7 groszy —  to już jest wiele-

Tak żyje w województwie łódzkim  około
100.000 chałupników . T rudno się dziwić w tych 
w arunkach, ze śm iertelność tu  jest olbrzym ia, że 
gruźlica kosi rocznie tysiące egzystoncyj, że 
śm iertelność u now orodków  jest wręcz fan ta ­
styczna.

P racuje nietylko głowa rodziny. Do pracy za­
przęga się wszystkie ręce robocze, jak ie  są w 
rodzinie, a jeżeli ich b rak  —  rozdaje się pracę 
jeszcze większym nędzarzom , za jeszcze m niej­
szą stawkę pracy, by zarobić na nich grosz lub 
dwa- W ielki p rocen t dzieci chałupników  zarob­
kuje już w ten  sposób w w ieku 9— 10 lat. A licz­
ne  są w padki, że zaprzęga się do pracy jeszcze 
m łodsze, gdyż inaczej nie starczyłoby naw et na 
chleh i kaw ałek śledzia, co jest z reguły glów- 
nem  pożywieniem tej kategorji pracowników. 
R ezultatem  tego zaś jest wielka ilość dzieci a- 
norm alnych i niedorozw iniętych.

TEATR IM. J- SŁOWACKIEGO

„TRZY ASY 
I JEDNA DANA"

Komeilja w trzech aktach Denysa Aiuseta, 
opracow anie sceniczne K arola Frycza.

A utor jest myzogynem-cynikicm. Znamy wiel­
kich myzagynow, k tórzy  nie byli cynikam i. 
Mam tu ta j na m yśli S trindherga lub W eioinge- 
ra , ale ci wielcy wrogowie kobiety szukali praw ­
dy, b łądzili straszliw ie, byli niespraw iedliw i, 

ale w swej nienaw iści byli dem oniczni, gnani 
wiecznym  niepokojem  i tęsknotą- A uto r „Trzech 
asów i jednej dam y“ należy do m yzogynów m a­
łego form atu , k tó rzy  są tylko cynikam i, znie­
ważają kobietę, ale  je j nie obrażają, ho piszą 
jwe zniewagi na zim no, m e licząc się zupełnie 
.c praw dą życia. Są dlatego banaln i i zabaw a, 
ty lko własnym kosztem . Tkwi jednakow oż w 
ich cynizm ie ponure doświadczenie, k tó re  je d ­
nak  n ie  jest bynajm niej przekonyw ujące. Bo to, 
że kobieta m oże m ieć zainteresowanie i  dla po­
ety i  d la gieldziarza i  .dla asa aportow ego, ni­

czego nam  jeszcze euc mówi o duszy kobiety- 
Są mężczyźni, k tórzy  ściągają kobietę do swego 
poziom u, a potem  bawią się w sędziów, surowo 
potępiających kobietę- 

Taką bajeczkę wymyślił Amiel, au to r „Trzech 
aeów i jednej damy*' w prowadzając m łodą ko­
bietę w środowisko trzech asów —  mężczyzn. 
K olcta D aiier okazuje żywe zainteresow anie tak 
dla' m łodziutkiego poely-kom pozytora jak  dla 
Jego b ra ta  zuchwałego gieldziarza, ale noc spę­
dza z asem sportowym . To wystarcza, by właś­
nie mężczyzna, k tó ry  skorzystał ze sposobności, 
by ją  doprow adzić do „upadku  rzucił na nią 
kam ieniem  potępienia- Zresztą zdobywca sann 
siebie najlepiej skw alifikow ał, nazyw ając się 
„świnią'*. A utor jest natyl* jednak  spraw iedli­
wy, że każe słowa praw dy powiedzieć m atce 
trzech tych asów. A m atka, w ielka a rtystka  i 
doświadczona m iłośnica, stw ierdza, ze miłość 
to w trzech  czw artych obłuda, a w jed n e j czwar­
tej niedośw iadczenie, a potem  bierze słusznie 
w obronę K oletę, k tó ra  p rzejęła  tylko od męż­
czyzny stra teg ję  m iłości, trak tu jąc  ją jako ep i­
zod. Mężczyzna stw arza kobietę  na  swój obraz 
i podobieństw o, nie m a więc żadnego praw a 
m oralnego występować potem  jako  je j oskar­

życiel. Teraz niem a zresztą mężczyzn pełnych 
już i całkowitych, dlatego kobieta szuka jedne­
go mężczyzny w przygodach z w ielu mężczyz­
nami.

N iew arto jednak  nad  tą filozofją, tak  b anal­
ną w treści, zbytnio się zastanaw iać, wystarczy 
stw ierdzić, że kom cdja Am iela jest żywa, ma 
djalog błyskotliw y i, ja k  to u Francuzów  bywa, 
urozm aicony doskonałemu nieraz dowcipam i i 
powiedzonkam i. P . dyr- F rycz zm ontował ją 
należycie, nadał je j odpow iednie tem po, dat 

jej pełną sm aku opraw ę zew nętrzną i dobrze 
obsadził. Na pierw szy p lan  wysunął się p . Mo­
dzelewski, k tó rego  zasłużenie oklaskiw ano przy 
o tw artej scenie, g rał bowiem z niesłychaną w er­
wą i tem peram entem . Męskimi jego p a rtn e ra ­
mi byli p. Staszewski w roli gieldziarza, i p- 
K aliszewski w roli poety-kom pozytora, k tórzy  
g ra li bez szarży i  z dużym um iarem . D ystyn­
gowaną i  dyskretną m atką była p. Kozłowska. 
Rolę jedynej dam y między trzem a asam i należy 
cie wycieniowała i  z wdziękiem  zagrała p* P a ­
włowska. Z ró l epizodycznych należycie um ie­
ję tn ie  wywiązali się p . Zalewska i pp. M azanek 
i Fuzaków aki. M. K-
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Mmi bundowshi
Golus ozy Palestyna

Z na ii j  publicysta bundowski p. Pat wygłosił 
or.egdaj w Krakowie odczyt na temat „Żydzi w 
Rosji sowieckiej". P. P a l jest dobrym mówcą, 
który zna na wylot przeciętnego słuchacza i umie 
do niego trafić czasem liryką- a czasem — i lo 
o wiele częściej — demagugją. Przy całej jednak 
swej wymowie znalazł się mówca bundowski jak 
to się przeciętnie rnowi — w kropce. Stanął na 
trybunie by złorzeczyć sjonizmowi i Palestynie, a 
mimowoii, a może nawet wbrew swojej woli, zna 
lazł się w roli Bileama, który musi błogosławić 
to, co kazano mu wyklinać.

Przeszło dwugodzinną swoją prelekcję ujął pre­
legent w klamry awóch zasadniczych pytań, na 
które słuchacze przy pomocy prelegenta mieli so­
bie sami odpowiedzieć. Pierwsze pytanie brzmi: 
Golus czy Palestyna? A. drugie: Czy stół dla
kwestji żydowskiej czy też mobilizacja wszystkich 
sił żywotnych żydowskiej klasy pracującej? Sjo- 
niści wszelkich odcieni, wywodził p. Pat, utrzy­
mują, że w golasie nie można rozwiązać kwestjl 
żydowskiej. Praktyka sowiecka wykazuje nam 
jednak, że fo jest możliwe. W przeciągu ostat­
nich 10-ciu lat tj. między rokiem 1925 a 1935 osa­
dzono na roli w Rosji sowieckiej 33.000 rodzin ży 
ćowskich tj. około 150.000 Żydów. W przeciąga 
dwóch pialiletek z których druga nie jest jeszcze 
ukończona umieszczono w przemyśle sowieckim 
930.0U0 Żydów. Na 3 miljony ludności żydowskiej 
w Rosji sowieckiej nastąpiła produijLywizacja, 
bardzo poważna, bo obejmująca więcej niż poło­
wę jeśli odliczymy starców i dzieci. A więc niepraw 
da jest, że Żydzi są tylso elemenem pasożytni­
czym, niezdolnym do pracy twórczej, okazało się 
bowiem, że pracują bardzo skutecznie nietylko na 
roji ale i w wielkim przemyśle sowieckim.

Wróćmy jednak do pytania, czy gołus rozwiązać 
może kweslję żydowską. Istnieje w Rosji sowiec­
kiej rozgałęziona 6ieć szkolnictwa żydowskiego 
nietylko powszechnego ale i średniego przy uni­
wersytetach w Kijowie, Mińsku, Moskwie i w in­
nych wyższych uczelniach, są katedry literatury 
żydowskiej z  językiem wykładowym żydowskim 
Państwo sowieckie utrzymuje kilka urny en żydów 
skich instytutów naukowych i 5 wspaniale posta­
wionych teatrów żydowskich. A jednak na 450.000 
dzieci żydowskich uczęszcza do szkół żydowskich 
tylko 150.000-. w Moskwie, gdzie żyje przeszło 
‘-00.000 Żydów, jest tylko jędrna szkoła żydowska 
z językiem wykładowym żydowskim. W Kijowie, 
gdzie stosuuki są nieco lepsze, na 25.000 dzieci ży 
dowskich do szkół żydowskich uczęszcza tylko 
5000 dzieci. Faktem więc jest niezbitym, że w Ro­
sji sowieckiej szerzy się w zastraszający sposób 
asymilacja czerwona. Trudno i darmo — jest to 
nieubłagane prawo, z którem wałczyć wprost nie 
podobna. Tum, gdżia mniejszość narodowa może 
się wyżyć w rumach zupełnego uprawnienia i nie 
jest skoncentrowana na jednem terytorjum. ulec 
musi przepotężnym wpływom środowiska. Mów­
ca bundowski, który z takim entuzjazmem opowla 
da nam o swych wrażeniach z podróży po Rosji 
sowieckiej, uznać musiał, żo żydostwo rosyjskie 
w katastrofalny sposób się asymiluje. W strasz­
liwej opresji, w jakiej się znalazł, wyciągnął z 
lamusa starych rupieci spłowiały już sztandar 
.n  tonom ji kulturalnej, zapominając jednak o tern, 
że postnlat autonomji kulturalnej mógł być aktu­
alny w epoce kapitalizmu, zdobywającego wcia.ż 
nowe pozycje, a nie w epoce rozkładu kapitaliz­
mu.

Żydowscy komuniści rosyjscy nie walczą nawet 
z asymilacją, a najwybitniejszy publicysta żyd'.w 
sko - sowiecki M Litwakow, redaktor dziennika 
„Emes“ wytoczył ciężkie działo djalektyc-znego 

procesn dziejowego. Tezą była sytuacja żyd os twa 
przed rewolucją bolszewicką, a antytezą jest zu­
pełne równouprawnienie i produkływizacja maj 
żydowskich, syntezą zaś będzie albo asymilacja 
albo też utrzymanie żydostwa. Każdy łatwo zio- 
zumie, że Litwakow schronił się poza parawan 
dj£lektyczaiegQ procesu dziejowego, a de facto po 
twierdził tylko nieuchronne prawo asymilacji.

Nie pomoże też i aiulonomja birbidżańska, która 
jak p. P at stwierdził, w Rosji sowieckiej nie cie­
szy się taką popularnością, jaką się cieszy poza 
granicami Rosji. W Birobidżanie żyje 13.000 Ży­
dów. Jest to cyfra za mała, by wogóle wchodzi­
ła  w  grę. W dodatku przesunięto w BiroiLidżauie 
punkt ciężkości z kolonizacji rolniczej na uprze­
mysłowienie Birobidżau leży na linji patrjo- 
tyzmu sowieckiego, nakazującego uprzemysłowię 
nie dalekiego Sybiru, zwłaszcza terenów pogi a- 
niczuych. Żydzi rosyjscy wcale nic spieszą się do 
'Buobidźanu, bo mogą się urządzić w rdzennej Ro 
*ji.

Oto treść wywodów mówcy bundowskiego, Pnw

tak w Polsce idk i na całym świecie. 
udziela szczegółowych in forma ey]o m m  osobie s u .  o  ka2oei firn ie
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Wiadomości z kraju
P. m a rs za łk o w a  Piłsudska w  K ry n ic y

Dnia 23. hm. przybyła do Krynicy na dłuższy 
pobyt p marszałkowa Piłsudska w towarzystwie 
córek Wandy i Jagódki i p. Kazimierza Piłsud­
skiego, brata Marszalka.

Na dworcu w Krynicy powitali p. marszałko­
wa starosta nowosądecki, Dr. Lach, dyrektor 
Zakładu Zdrojowego inż. Nowotarski, burmistrz 
Zakrzewski i pow. komedant PP. komisarz Ga­
wlik. P. marszałkowa zamieszkała w Dorna Zdro­
jowym.

S tra ik  prcB ow n ikdw  gm iny iy d c w s k ls ]
W W lfl;B

W związku z zalargiem na lic ekonumiczneiD 
między zarządem żydowskiej gminy wyznaniowej 
w Wilnie a jej pracownikami, strajkowali w du. 
19 i 20 bm. pracownicy żydowskich instytucyj 
społecznych

Na konferencji w inspektoracie pracy w dniu 
19 bm. przedstawiciele pracowników zgadzali się 
n-a obniżkę pensyj od 5—25 proc. lecz członkowie 
zsiządu żądali od 17—53 proc. wobec czego do 
ugody nie doszło.

Pracownicy gminy ogłosili w pismach żydow­
skich tabelkę wynagrodzeń, z której wynika, że 
pośród 70 pracowników, zatrudnionych w gminie, 
33 otrzymuje pensje od zł. 20 do 100, 20 osób od 
zł 100 do 200, reszta zaś ponad zł. 200, w tem 
jedna zł. 600.

Przewidziane jest zaostrzenie zatargu w przy­
szłym tygodniu, gdyż inne żydowskie związki za­
wodowe zamierzają poprzeć pracowników gminy 
wyznaniowej.

Odr j c z e h Cc w y h n r tiu  
idu łOflzKie? r i c y  miejskiej

Radia Ministrów uchwaliła odroczyć wybory do 
rady miejskiej w Lodzi o sześć miesięcy, tj. do 
dnia 1-go lipca 1036 r

Powodem powzięcia tej decyzji jest koniecz- 
reść  umożliwienia tymczasowemu zarządowi m. 
Lodzi doprowadzenie do końca podjętych prac 
r.ad stabilizacją budżetu oraz reformą przedsię­
biorstw miejskich, sanitarnego sianu miasta, opie­
ki społeczmej i oświaty, a to tembairdziej, że z 
ostatnich wyborów wyszła rada miejska całkowi­
cie niezdatna do pozytywnej pracy.

S kazan ie  spraw có w  za jść 
»  dn .ii n y b c rd w  da S e ,m u

Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy odby­
ła sie rozprawa karna, będąca epilogiem agitacji 
artywyborczej Stronnictwa Narodowego na tere­
nie bydgoskiego okręgu wyborczego. IV rozpra­
wie sąd skazał kierownika ..młodych- Str. Naro­
dowego w Wyrzysku piekarza Bmkwickiego na 
8 miesięcy więzienia i członka Str. Narodowego 
robotnika Mullera na 1 i pół roku więzienia — 
obyd/wu za podżeganie do czynnych wystąpień 
w czasie wyborow.

Rew elacyjne u k  pszenic 
m echanizm u ro w eru

Zdawałoby się, że row er przeszedł już wszyst­
kie fazy doskonalenia, nic już w jego rr.eehauiż- 
mie ulepszyć nie można. Tymczasem ostatnio p. 
Franciszek Kiełpiński z Inowrocławia, z zamilo-
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staje więc pytanie, dlaczego p. Pat mówił z ta­
ką ironją o Palestynie, operując lekkomyślnie zjeł 
czałą demagogją bumlowską? Palestyna jest ide­
ałem całego żydostwa, a napewno i w Rosji so­
wieckiej znajdują się potężne kadry chahiców pa­
lestyńskich, gdyby rosja otworzyła granice i prze 
styla zwłaszcza prześladować sjonizm. Golus w 
Rosji sowieckiej ekonomicznie wprawdzie kwo- 
stfję żydowską do pewnego stopnia rozwiązał, na­
rodowo zaś jest katastrofą dla żydostwa rosyj­
skiego. Jest lo prawda, która musi uznać też i 
Bileam bundowski, który w ostatecznym bilansie 
stanął przed widmem zagłady żydoslwa rosyjskie­
go. Ustami złorzeczy dalej Palestynie, w duchu, 
jeśli che© być uczciwym, uznać musi, że pcza Pa- 
lestyną niema żadnego innego rozwiązania kwes- 
tji żydowskiej.

( X )

Zawiadamiamy o zgonie naszego Szefa 
Bt. p.

Łazarza KORNGOLDA
żjnar ego po długich i cięzk.ch cier­

pień. acn dnia 23 grudnia 1935 
Zachowamy Go zawsze we wdzięcznej 

p am ięci

Urzędniczki in n y  Przemyk Towarów Żelaznych 
łazarz fujm pld i  Izydor Rosner w Krato# j

wapieni pracujący nad reparacją i udoskonalenie!! 
różnyctft maszym, wprowadził do mechanizmu ro ­
werowego wprost rewelacyjne ulppsizenia osi 
przekładni łańcuchowej

Wynalazek poza licznemi udogodnieniami w 
prowadzeniu i konserwacji rowerów ma tę 
wprost niewiarygodną zaletę, ze w-skutek zastą­
pienia łożyska systemu miskowo - stożkowego 
pizez łożysko syslemu p Kiełpińskiego, zmniej­
sza tarcio przy obrocie osi przekładni o CO proc. 
Wskulek tego pedałowanie przy przekładni no­
wego systemu wymaga wysiłku o £9 proc. mniej­
szego, niż przy przekładniach dotychczu sovycu. 
Na rowerze z przekładnią tej konstrukcji będzie 
można rozwinąć szybkość przeciętną do 50 km. 
na godzinę.

P. Kiełpiński wynalazek już opatentował, a o- 
becnie przystępuje do eksploatacji swego pomy­
słu.

T ra g ic zn y  urypadeh w  Issfen&e
Vi nowym gmachu B. G K w Lublinie w po­

dziemiach Banku znajduje się łazienka, z  której 
korzystają urzędnicy Wczoraj wieczorem do ła ­
zienki udał się urzędnik Banku Władysław Wie­
luński lat około 40 z żoną Iłanną z  domu Mierni- 
kćwna. Około godz. 22-ej dozorca zaniepokojony 
przedłużeniem pobytu małżonków w łazience u- 
dał się do łazienki, Ponieważ na pukania nikt nie 
odpowiadał, otworzył drzwi. Pokój napełniony 
był gazem, a Wieluńscy nie dawali już znaku ży­
cia. Zawiadomione natychmiast władze lekarsko- 
siiiiowu stwierdziły zgon małżonków. Zaszedł lu 
prawdopodobnie nieszczęśliwy wypadek. Wieluń 
ski z obecną żoną żył dopiero kilka miesięcy.

JO Zcf FA N iY
uprawiony techn. -  dentyst 
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Ska zan to  le ka rza  po 3 latach
W Nowogródku ogłoszony został wyrok w spra 

wie z powództwa Teodory Małachowskiej prze­
ciwko dr. Jakóbowi Marmnrsztajnowi. Sprawa ta 
z rozinailcmi w arjantam i toczy się od 9 lat. Sąd 
Okręgowy przysądził od lekarza na rzecz Mała­
chowskiej 3000 zł. odszkodowania za straty  po- 
hesion© na zdrowiu przez Małachowską wsku­
tek dokonanego na niej zabiegu spędzenia płodu 
pi zez dr. Mnrmursztajna pozatem zł. 300 kosztów 
sądowych oraz procenty.

Z a s t r s J t l  n a rze c zo n ą  i c p jrn c g a  teścia
Sąd Okręgowy w  Suwałkach rozpatrywał spra 

'v'ę Zygmunta Znajdy , oskarżonego o zabójstwo 
narzeczonej Jadwigi i jej ojca W itolda Rosako. 
Po zabójstwie Znajda zbiegi w okoliczne lasy i 
pizez kilka tygodni ukrywał się, wspomagany 
przez włościan. Następnie udał się do Augusto­
wa i tu oddał się W ręce policji. Przyczyną za­
bójstwa był fakt, że Roszkowie nie zgodzili się 
na małżeństwo ich córki ze Znajdą. Po rozpra­
wie, sąd skazał go na 13 lat więzienia.

Z W A R D O Ń
„ f t O W Y  D Z lE ftlN lK * *  nabyć można codziennie
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Zachód słońca 
15 g 26 m

28 Kislew 5696

OD REDAKCJI.
Spowodu ustawowego spoczynku świątecz­

nego, n a s tę p n y  numer „Nowego Dziennika”, 
w objętości 16 stron ukaże się w piątek o 
zwykłej porze.

27 i 6.5
T e  dw ie cy fry  obrazują najw ym ow niej na- 

s>zą sytuacją w Palestynie. Liczba Żydów  w  Pa­
lestyn ie  w ynosi 27 proc. ogółu ludności pale­
styńskiej, podczas gdy stan posiadania ziem i 
żydow skiej (cała ziem ia żydow ska, n ie ty lko  
k e r  en  K ajem eth , lecz także  „ P ica1 i pryw atna  
własność) w ynosi zaledw ie 6.5 proc. całego ob­
szaru palestyńskiego. Ciągła alija sprawiła, że  
w  ostatnich 5 latach liczba Żydów  w kraju  
w z r o s ł a  o 1 2  p r o c . ,  podczas gdy  
w  ty m  sam ym  czasie w ł a s n o ś ć  z i e m ­
s k a  ż y d o w s k a  w z r o s ł a  z a l e ­
d w i e  o 1. 5 p r o c .  W ystarczy zestawić  
ty lko  te  dwie cy fry , by sią przekonać, na ja 
kich  podstaw ach opiera sią nasze dzieło pa 
lestyńskie. Grozi nam , że w  Palestynie będzie  
m y narodem  bez ziem i, że m y  rozbudujem y  
miasta, a inn i będą gospodarzam i r o l i .

P ow iększenie naszego stanu posiadania zie­
m i jest za tem  piekącem  zadaniem  dnia. Musi­
m y w ytężyć  w szystk ie  siły w  k ieru n ku  zd n ly  
cia koniecznych  obszarów ziem i.

K eren  K a jem eth  przeprow adza w dniach  
chanukow ych akcją na w yzw olenie ziem i. D ele­
gaci K K L . odw iedzą w tym  tygodniu  w szyst­
kich sym patyków  dzieła palestyńskiego, pro­
sząc o d a tek  na ten  doniosły i konieczny cel. 
N iechaj n ik t sią n ie  uchyli od o fiar i  niech ka ­
żd y  ofiaruje hojnie na W Y Z W O L E N IE  Z IE M I.

Otwarcie wystawy rysirakćw 
Bera Horowitza

W niedzielę, 22 bm . odbyło się -w Żyd. Domu 
A kadem ickim  otw arcie wy»tawy rjsu n k o w  zna­
nego poety  żydowskiego B era Horowitza- O tw ar­
cia dokonał p- d r. S« I- Jm bcr; k tó ry  zaznaczył, 
że B er H orow itz jest jednym  z nielicznych poe 
tów, k tónry są rósm ocześnie m alarzam i i  łączą 
w sobie n iejako w ysubtelnione wyczucie p lasty­
k i, ze zrozum ieniem  dla najdrobniejszych od­
cieni m yśli i  obrazu.

P- H . W eber m ówił o H orow itzu, jak o  mala­
rzu, zaznaczając jego personalizm  i  osobiste po­
dejście dc modeli-

Recenzję fachow ą z wystawy zamieścimy w 
jednym  z najbliższych num erów.

W sprawie zmiany nazwisk
M in. spraw  w ew nętrznych wydało okólnik w 

spraw ie zmiany nazwisk, scalający i uzupełnia­
jący wszelkie zarządzenia, wydane w tym k ie ­
runku  w la tach  ubiegłych. O kólnik ten  udziela 
wskazówek w ojewodom  co do postępow ania w 
tego ro d za ju  spraw ach na podstaw ie zarów no 
ustaw y Ogólnej o zm ianie nazwisk z dnia 24 paź­
dziern ika  1919 r.. ja k  i  ustawy specjalnej z dnia 
22 m arca 1929 r. o zm ianie nazwisk hańbiących, 
ośm ieszających i n ie lm ijących  z godnością czlo 
wieka- t

Wizy polsko-francuskie
Na zasadzie porozum ienia, zaw artego z iza* 

dem  francuskim , od dnia 15 października 1935 
r- u rzędy konsularne francuskie  udzielają oby­
watelom  polskim  wizy następującego rodzaju:

Za r zad Firm ? Przemysł Towarów Żelaznych
t to m g o it i  i R o sn e r  w  K ra k o w ie

zawiadamia o śmierci nieodżałowanego Swego Współzałożyciela i Współwłaściela
bł. p.

Łazarza Korngolda
zmarłego dnia 23 grudnia 1935 w 70 io k u  życia.

Pogrzeb odbędzie się we wiórek dnia 24 grudnia 1935 r. o godz. 2-ej popoł. 
z domu przedpogrzebowego cmentarza zyacwsmego w Krakowie, przy

ul. Miodowej.

Uroczystości chanukowe w Krakowie
K raków , 24 grudnia.

Szczególnie uroczyście obchodzi żydostwo ca­
łe w tym  roku  jubileuszowym  piękne święto 
narodow e —  Chem ika. Mozę nigdy jeszcze m e 
zapłonęło w dom ach żydowskich ty le „m rnor 
chanukowych ile dzisiaj, nigdy jeszcze nie u- 
rządzono tylu obchodów, akadem ji i w ieczor­
ków chanukowych. Jubileusz jednak  nie tłum a­
czy wszystkiego. Masowość tych obchodów 
jest znam iennym  objawem dzisiejszego życia 
żydowskiego, w k tórem  coraz bardziej zazna­
cza się naw rót do pierw iastków  narodowyc-h, 
do pogłębienia świadomości narodow ej, do 
ofirm acji żydostwa. Jest to zjawisko, idące 
stale w parze ze wzrostem  nasilenia fa li n ie­
nawiści. Im  sroższa fala prześladow ań, tem  sil­
n iej skupiam y się pod sztandarem  zydostwa, 
tem gorliw iej szukam y otuchy i pokrzepienia w 
pożółkłych kartach  naszych bohaterskich  i peł­
nych chwały dziejów.

*

Uroczystości chanukow e rozpoczęty się w 
K rakow ie tradycyjoem  nabożeństw em  w św ią­
tyni przy ul. Podbrzezie, k tó rą  zapełniły po 
brzegi n iep rzebrane tłum y społeczeństwa ży­
dowskiego. Modły odpraw ił nadkan to r Scna- 
eh ter, k tó ry  zapalił też św iatełka chanukow e, 
pcczem  podniosłe i natchnione kazanie okoli­
cznościowe wygłosił rab in  Dr. Thon. Chór tem- 
płowy odśpiewał kilka tradycyjnych pieśni cha- 
Dukow-ych.

W sobotę wieczorem  odbyt się w  K rakow ie 
cały szereg chanukow ych obchodów. Opis ich 
zaczniemy, idąc po porządku, od Bursy Rze­
m ieślniczej p rzy ul. Podbrzezie 6, k tó re j wy­
chowankowie zaprodukow ali wobec licznego 
grona zaproszonych gości bardzo udany i u ro ­
zmaicony program . Było tu  i uroczyste zaświe­
cenie tradycyjnej m enory i p rodukcje  śpiewu 
chóralnego, p iękne przem ów ienie okoliczności o 
we o Chanuce, bardzo ładny  „żywy obraz p a ­
lestyński, wreszcie —  największa niespodzian­
ka dla widzów: dwa akty  kom edji Mol jera 
„M ieszczanin szlachcicem 411, odegrane z werwą 
i dużą ku ltu rą  sceniczną przez m łodych am ato­
rów. Bardzo się ogólnie podobał ten  chanuko­
wy Mol jer, a przedstaw ienie poprzedził k ró tką  
i in te ligen tną charak terystyką twórczości Molje 
ra —  „w ójt" sam orządu Bursy, p. U lryk 
K ńhn, m iody adep t sztuki d rukarsk iej. Miły 
wieczór zakończył się dwoma wesołemi m ono­
logami Tunkelern . Gdy się zważy, że ci m łodzi 
chłopcy przez cały dzień ciężko pracu ją  w za­
wodzie, chodzą do szkoły dokształcającej, a 
w ieczoram i uczą się przedm iotów  judaistycz­
nych, dopiero  m ożna ocenić w artość tego o fiar­
nego wysiłku, jak i tkw i w przygotow aniu tego 
pięknego w ieczoru chanukowego. A nad  wszyst- 
kiem  znać było czulą i serdeczną opiekę, jaką 

tych dzielnych w ychowanków B ursy  otacza 
ich duchowy p ro te k to r  i  troskliw y ojciec —  p.

i a d ra  Zygm unt Aleksandrowicz, k tó ry  z calem 
poświęceniem oddał się pracy dla te j ważnej 
placówki społecznej.

Równocześnie odbywała się w sali Żydow­
skiego Dom u Akadem ickiego uroczysta akade- 
m ja jubileuszow a -stowarzyszenia młodzieży „Je- 
h u d a '4, urządzona z okazji 25-lecia istnienia tego 
związku młodzieży ej onis tycznej. Połączono tę 
uroczystość z  akadem ią chanukow ą, a przebieg 
jej byl niezwykle im ponujący. Zjawili się licz­
nie przedstaw iciele star? zej generacji sjonistycz 
nej, Egzekutywę Sjonistyczną reprezentow ali 
prezes mgr. Sałpeter i  dr- Sckw arzbart, nadto 
zjawili się dawni członkowie Stowarzyszenia, a 
wreszcie —  szeroka publiczność- Przem ów ienia 
wygłosili pp . orch. J . Stemdig i m gr. Steigbii- 
giel, część w okalną wypełniły produkcje chóru 
„H azam ir44 pod b a tu tą  prof. Sperbera-

W niezwykle m iłej atm osferze odbył się wie­
czór chanukow y w K lubie Sjonistycznym Po 
zaświeceniu świeczek chanukow ych przez p ro f 
Sperbera wygłosił bardzo p iękne urzem ówienie 
okolicznościowe p rof. d r. H- P feffe r, wskazu­
jąc na żywą aktualność święta chanukowego, 
święta trium fu  ducha żydowskiego nad b ru ta l­
ną przem ocą i barbarzyństw em . Silnym  ako r­
dem  otuchy i wiary w lepsze ju tro , w ostatecz­
n e  zwycięstwo światła nad ciemnością zakoń­
czył mówca swe przem ów ienie, k tó re  na wszyst­
kich zebranych wywarło głębokie wrażenie- Po 
te j części oficjalnej nastąpiła  część towarzyska. 
P rzy  dźwiękach ork iestry  zabawiano się aż do 
późnej nocy —  niem alże do rana-

W laściwą jed n ak  i n ie jako  reprezentacyjną 
sjonistyczną uroczystością chanukow ą była im ­
ponująca akadem ja, urządzona staraniem  Ży­
dowskiego Funduszu Narodowego w sali Sa­
skiej. N iestety  bardzo licznie zebraną publicz­
ność spotkał zawód, gdy prezes C entrali K. K. 
L. p. radca L au terbach  oznajm ił, tz czcigodny 
nasz przyw ódca p. D r T hon  spow odu n iedy­
spozycji n ie  będzie mógł przem aw iać. Uroczyste 
przem ówienie okolicznościowe wygłosił dr. 
Ignacy Schw arzbart, k tó ry  na szeroko podm ą- 
lowanem  tle  historycznem  przedstaw ił znacze­
nie czynu H asm onejeżyków . W barw nych i  p la ­
stycznych obrazach, przepojonych soczyście ko ­
lorytem  ziem i palestyńskiej przenosił na= mów­
ca w te ren  w alk powstańców judejskich, dając 
zarazem  wnikliwą charak terystykę ówczesnego 
społeczeństwa żydowskiego- N aw iązując do cza­
sów dzisiejszych, określił mówca sjonizm  jako 
współczesny czyn m akkabejski, zm ierzający do 
zupełnego odrodzenia i wyzwolenia narodu  na 
własnej ziemi. G orącym  apelem  o poparcie F u n ­
duszu Narodowego w jego wysiłkach, idących, w 
k ierunku wyzwolenia z i e m i  palestyńskiej, za­
kończył dr. Schw arzbart swe blisko dwugo­
dzinne piękne i podniosłe przem ówienie.

1 na tej akadem ji zapali! świeczki chanuko­
we p ro f Sperber. k tóry  pozatem  swoim śpie­
wem solowym, jako też produkcjam i swojego do­
skonałego chóru  m ęskiego wzbudził praw dziw y 
podziw  licznego audytorjum .
  '  ws*— m — p j

W jazdowe z praw em  do w ielokrotnych p o ­
dróży, ważne na czas 1 rokn , za op łatą  56 fr. fr.;

przejazdow e z praw em  pobytu  we F rancji 15 
dni za opłatą 7 fr. fr- 

W zamian urzędy konsularne R P- będą udzie­

lały obyw atelom  francuskim  wizy pobytow e 
ważne do w ielokrotnego przekraczania granicy 
polskiej z ważnością do 1 roku, lub krócej za 
opłatą 20 zł-

Wizy przejazdowe pow rotne za oplotą 250 ■ '
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— U l ę t o  g o  w  s t o d o l e  c o o  K a t c m .c a m a
(rg) Po trzech dni a cli poszukiwań za sprawcą 

tajemniczego m orderstw a, jak ie  popełnione zo­
stało przy ul. Szerokiej 6 w K rakow ie, nastąpiło 
wczoraj nad ranem  aresztow anie sprawcy zbrod­
ni.

W Brynowie pod Katowicam i 
ARESZTOWANY 

został A ndrzej Czornyj, urodziny ' II- 1914 
w Krakow ie, stolarz, bez stałego miejsca zamie­
szkania,

NIEŚLUBNY SYN ZAMORDOWANE.) 
\rm y  Burzowej.

R ezultat dochodzeń i  pościgu jest dopraw dy 
sensacyjny. K toż mógłby przypuszczać, iż do- 
zorczyni łaźni, kobieta 56-letnia zginęła z ręki 
własnego syna. K tóż mógłby przypuszczać, iż 
21-letni młodzieniec odważy się w jasny dzień 
m ordować m atkę, opuści następnie spokojnie jej 
m ieszkanie i uciekać będzie z Krakowa, byleby 
ujść pościgowi.

A jedna.i tak się stało. Władze policyjne, k tó ­
re ustaliły stan  faktyczny na miejscu zbrodni, 
przyjęły odraź® za niezbity fak t, iż w tym wy­
padku trudno mówić o m ordzie rabunkowym- 
Z mieszkania brakow ało zaledwie kilka sztuk 
garderoby. I to właśnie
RZUCIŁO PO D EJR ZEN IE  NA NIEŚLUBNEGO 

SYNA DENATKI.
M iedziano, że żyje z m atką w niezgodzie, iż 

dochodziło między nim i do zatargów, a ustalo­
no, że w kilka godzin po m orderstw ie opuścił 
Kraków. To wszystko złożyło się i w sum ie skie­
rowało podejrzenia przeciw  Czornyjowi.

Nie było go jednak  w Krakow ie. K ierujący

pościgiem naczelnik Wydziału Śledczego nadko­
misarz Pollak , zarządził nocy onegdajszej ge­
neralną obławę, w poszukiwaniu za ukryw ają­
cym się m ordercą. Przeszukano wszystkie po 
dejrzane spelunki, a równocześnie skierowano 
POSZUKIW ANIA W STRONĘ KATOW IC, 

gdyz tutaj prowadziły pewne ślady-
Dwaj wywiadowcy policji, k tórzy  specjalnie 

wyjechali z  K rakow a, zatarzym ali się w Bryno­
wie pod Katowicami- T utaj uwagę ich zwróci- 
fa stodoła, wypełniona sianem, w k tó re j wnę­
trzu mieszkało zwykle wiełu włóczęgów. Wczo­
raj uad ranem  wywiadowcy wkroczyli do sto­
doły. W słomie zbudowana była przestronna i- 
zba, gdzie
NOCOWAŁO KILKUNASTU WŁÓCZĘGÓW.
Przystąpiono do ich wylegitymowania, a wów­
czas okazało się, że jednym  z nocujących tu taj 
był właśnie poszukiwany przez policję A ndrzej 
Czornyj, nieślubny syn Burzowej. Identyfikację 
ułatwił jeszcze fak t. że w chw ili aresztowania 
Czornyj m iał a a  sobie płaszcz i koszulę swego oj­
czyma, zabrane z m ieszkania po zam ordowaniu 
m atki.

Aresztowanego przewieziono do K rakowa, i 
odstawiono do Wydziału Śledczego, gdzie przy­
stąpiono do przesłuchania- W obec przedstaw ie­
nia mu dowodów winy
CZORNYJ PRZYZNAŁ SIĘ  DO ZABÓJSTWA 

M ATKI,
jak również zabrania garderoby z je j m ieszka­
nia- Równocześnie podał jednak  motywy swego 
czynu, przedstaw ił gehennę swego życia, opo­
wieść brzm iącą nader tragicznie.

Dramatyczna spowiedź mordercy
U rodzony w K rakow ie, jako  nieślubne dziec­

ko Burzowej, od la t najm łodszych wychowywał 
się na ulicy. M atka niewiele troszczyła się o 
jego losy, był jej raczęi zawadą, toteż um ie­
szczała go w zakładach wychowawczych. Gdy 
tylko zdołał stam tąd się wydostać i zjawić w 
domu m atki, natychm iast spotykały go ostre 
wymówki i kończyło się wypędzeniem z domu. 
Tak wychowywał się m iody Czornyj do czasu, 
gdy ostatnio znalazł się w zakładzie w Chojni­
cach, skąd wyszedł dopiero przed rokiem , nau­
czywszy się stolarki.

W ciężkich czasach, pomimo, iż -miał fach w 
ręce, trudno  było o pracę. Jaw ił się więc od cza­
su do czasu u m atki, chcąc coś wyżebrać. Drzwi 
były jednak dla niego zam knięte. M atka wy­
szła zamąż i tylko

UKRADKIEM  MOGŁA PRZYJMOW AĆ 
SYNA,

jb y  dać mu parę, groszy czy jaki.? łachm an. O 
dłuższym pobycie u niej d i c  mogło być mowy. 
W ypędzała go za drzwi.

W krytyczny p iątek  przyszedł poraź ostatni 
do je j n reszkania. Mówił o głodzie, k tó ry  go 
gnębi i wówczas dostał śniadanie. Było m u je ­

dnak zimno. Prosił o jakąś koszulę czy inny 
pzzyodziewek. Podszedł naw et do szafy, aby 
tsm  czegoś poszukać. Wówczas doszło do tra ­
gicznego konflik tu . M atka stanęła przed nim 
i ostrem i słowy nakazała mu natychm iast opu­
ścić m ieszkanie i więcej n ie  pokazywać się- w 
je j domu.4

Straciwszy panow anie nad sobą rzucił się na 
itią i chwycił pod gardło. Był mężczyzną nad­
zwyczaj silnym, wystarczył więc jeden  chwyt, 
a z ust kobiety buchnęła krew. Z łapał jakąś 
szmatę, zatkał jej usta i rzucił na łóżko.

N IE W IEDZIAŁ, ŻE ZABIŁ.
Jeszcze przez chwilę był w m ieszkaniu, gdyż 

zabrał z szafy kilka sztuk garderoby. N astępnie 
wyszedł, zam knął drzwi za sobą i skierow ał 
się na pobliską tandetę, gdzie garderobę czę­
ściowo spieniężył, poczcm opuścił Kraków.

Tak brzm i

TRAGICZNA SPOW IEDŹ MORDERCY.
He w mej praw dy, okaże najbliższa przyszłość, 
kiedyto śledztwo sądowe zgrom adzi cały ma- 
terjał, pozw alając na konkre tne  ustalenie ge­
nezy zbrodni

L A i P Y  ELEKTRYCZNE
3 ech riom enne zł. 14J0

SERWISY stołowe porcelanowe na 6 osób J9 50 
SERWJSY kawowe porcelanowe na 6 osób i, A.gO 
ZASTAWA sztła na 6 osób szlifowana ' ł.50
N A JN O W SZ E  K RY SZTA ŁY  BIAŁE i KOLOROWE

J .  D IEfcil^

f e
■ t/  Gifłp
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Jak powstaje odbiornik wysokiej klasy?
Montaż poszczególnych części aparatów radjo- 

v,ych Philipsa odbywa się na taśmie ruchomej. 
Stalowa podstawa odbiornika (chassis) z otwora­
mi na podstawki lampowe i inno części przecho­
dzi z rąk do rąk. Pierwszy rohotnik umocowuje 
podstawki do lamp. Po kilku minutach chassis 
przechodzi do następnego robotnika, celem umo­
cowania przewodów do kontaktów ląmpowych.

W ten sposób przechodzi odbiornik przez setki 
rąk aby na końcu taśmy wyjść w  stanie kom­
pletnie zmontowanym i gotowym do przeprowa­
dzenia całego szeregu badań i prób kontrolnych. 
Dopiero po przebyciu wszystkich najskrupulatniej 
szych hadań kontrolnych na sprawność, wytrzy­
małość i hezpieczcństwo aparat Philipsa może 
wyjść z fabryki. Oto przyczyna, dla której od­
biorniki Philipsa cieszą się tak wielką popular­
nością na całym świecie. 6760Kr.

KRAKOW SKA GIEŁDA AKCYJNA.
K raków , 23. 12. Ogólne usposobienie dla ak- 

cyj i papierów  procentow ych utrzym ane, ruch 
m ało ożywiony. Zupełny b rak  zainteresow ania 
Bez obrotów.

Podobna sy tuacja i na pogiełdziu.
WALU1Y W KRAKOW IE

W obrotach pryw atnych i m iędzybankowych 
tendencja słabsza dla m aik i niem, dla reszty 
walut utrzym ana. P łacono za dolara gotów ko­
wego 5.28— 5.32. Bank Polski płacił za dola­
ry bez zamiany tj. drobne 5.23, grubsze 5.29, 
do lar zioty nieco słabszy 8.97— 9.01 fu n t ang. 
26.05— 26.20 m arka niem . 120— 125, korona 
czeska 19— 20.

Dewizy: Tendencja m ocniejsza dla Londynu 
i Szwajcarji. I  tak : N. Jo rk  5.29— 5.32 Londyn 
26.10— 26.25 Szwajcarja 172— 172.75 B erlin  

212.75— 213 75 Paryż 34.95— 35.03 P raga 
2 1 .9 2 -2 2 .0 2 .

W aluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj.
N astępne zebranie giełdowe odbędzie się 27 

b. m.
GIEŁDA WARSZAWSKA

W arszawa, 23. 12. Giełoa nieczynna.
DOLAR W OBROTACH PRYW ATNYCH 

W WARSZAWIE
W arszawa, 23. 12. W dniu dzisiejszym dola­

rem  obracano po kursie 5.31 przy tendencji 
utrzym anej. W godzinach wieczorowych wy­
m ieniano orjen tacy jn ie  kurs do lara  w płacenin 
5.30 oraz 5.33 w tow arze przy tendencji u trzy­
manej.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 23. 12. Dewizy; Paryż 2031  54 Lon­

dyn 15.2054 Nowy Jo rk  3 08 3/8 B ruksela 
51.90 M edjolan 24.75 M adryt 42.10 A m sterdam  
208.95 B erlin  123.80 W iedeń naty  57.50 Sztok­
holm  78.36^4 Oslo 76.3654 K openhaga 67.85 
Praga 12.77 W arszawa 58.07 54 Bialogrod 7-01 
A teny 2.90 K onstantynopol 2,45 B ukareszt 
2.50 H eb ink i 6.70 Japon ja  88,75. Tendencja 
niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 88 w Paryżu F r. fr . 1700 w Zu­
rychu Doi, 64 przy  tendencji utrzym anej. 
POŻYCZKI PO LSK IE W NOWYM JO RK U .

Nowy Jo rk , 21. 12. D illonowska 92-75 Stabi­
lizacyjna 106.50 Dolarowa 79.50 W arszawska 
71 Śląska 71.50. Tendencja narzym ana. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOZOWA 
Poznań, 23. 12. W szystko bez zmian. Ogólne 

usposobienie spokojne. O brót: 2190 9, w tem  
żyta 752, pszenicy 353 owsa 60. jęczm ienia 150.

WYSTAWA »DZIECKO* PRZY  UL. R A J­
SK IEJ 12 cieszy się liczną frekw encją ze wzglę­
du na szereg interesujących espouatów  z dzie­
dziny wychowania i higjeuy dziecka. Poszcze­
gólne artykuły  w cenie niezwykle przystępnej 
znajdują chętnych nabywców wśród publiczno­
ści. Szczególnie tanie ozdoby na drzewko są 
wielką atrakcją  w okresie przedświątecznym .

Naszemu Kochanemu Szefowi p. IZRAELOWI 
ABRAHAMEROWI i Szanownej Rodzinie z powo 
du bolesnej straty  najukochańszej Żony i Matki, 
składają wyrazy najgłębszego współczucia.

Zastępcy B. Wolf i S. Herman.

Zamiast kwiatów na grób blp. Anny Abraha­
mem we j składają na Dom Sierót Żydowskich 
pizy ul. Dietla 64. zt. 20__

M. Reicjiówna, B. Wolfowie i S. Hermanowie

H A R C U  D r a  L j t U |R A
sq dobrym  środkiem dla uregulowania 
żoładka, usuwajq obstrukcję, sq łagodnym 
nuiuralnym środkiem przeczyszczajgcym.



„NOW Y DZIENNIK'*

Kompetencje Rady Ustawodawczej
i iej skład!

INŻ. TU PA LSK I K IER O W N IK IEM  DRUŻY- 
NY O LIM PIJSKIEJ.

Na zebraniu zarządu Polskiego Zw. H okeja 
l  odowego uchwalono, aby kierow nictw o spra­
wami, związanem i z naszą drużyną olim pijską 
c-poczywało yr rękach inż. A leksandra Tupał- 
tkiego.

N IEPR ZY JĘTA  OFERTA ŁOTEW SKICH HO- 
KEISTÓW .

Łotewski Związek H okejow y zaproponow ał 
wileńskim hokeistom  przysłanie swojej olim 
pijskiej drużyny na dwa spotkania w  W ilnie w 
dniach 21 i 22 bm. Ze względu na niepom yślne 
w arunki atm osferyczne w ilnianie z o ferty  nie 
skorzystali.

TRZY DRUŻYNY ZAGRANICZNE GRAĆ 
BĘDĄ W KRYNICY.

W m iędzynarodowym  tu rn ie ju  hokejowym 
w K rynicy 1-6 stycznia wezmą udział aż 3 druży- 
ny  zagraniczne, a m ianow icie: W iener EV  (Wic 
deń) i RSV. R astenburg (Niemcy), oraz BKE 
Budapeszt, k tó ry  jednak  g rać  będzie nie w ra ­
m ach tu rn ie ju , lecz w dwófch meczach na za­
kończenie z kom binow aną reprezentacją  P o l­
s k i

PROGRAM  TOURNEE JA PO Ń SK ICH  H O K E­
ISTÓW W POLSCE.

c P rogram  tou rnee  japońskiej olim pijskiej re­
prezen tacji hokejow ej przedstaw iać się będzie 
praw dopodobnie następująco: 9 stycznia w 
W arszawje, 11 i  12 stycznia w K rynicy, 14 i 15 
stycznia we Lwowie.

NEHRINGOW A W DO BREJ FORM IE.

Jak  donoszą z W iednia, polska łyżwiarka 
Nęhringowa popraw iła podczas treningów  w 
W iedniu rekord  polski w biegu na  500 m tr. o- 
sięgając czas 54,2 sek.

Łyżwiarze nasi pozostają nadal w W iedniu, 
gdyż projektow any początkowo wyjazd na tre­
ning do Oslo narazie nie dochodzi do skutku.

N A RCIARSKIE MISTRZOSTW A PO LSK I OD- 
BĘDĄ SIĘ W ZAKOPANEM.

Z arząd Polskiego Zw. N arciarskiego pjw ie- 
rzył ostatecznie organizację narciarsk ich  m i­
strzostw  Polski 22— 26 stycznia okręgowi 
podhalańskiem u, wobec czego mistrzostwa ro­
zegrane będą w Zakopanem .

METODY NARCIARSKIE.

M inisterstwo Spraw W ojskowych organizuje 
z Zakopanem  w dn. 27— 31 grudnia kurs —  
konferencję  z udziałem najlepszych instruk to ­
rów i  znawców narciarstw a.

Celem kursu jest ustalenie m etod szkolenia 
narciarstw a, oraz w prow adzenie popraw ek do 
instrukcji narciarskiej.

Jako delegat M inisterstw a W. R. i O, P . na 
ten  zjazd wyznaczony został prof. K. P ie tk ie ­
wicz, au to r podręcznika narciarskiego ..Nauka 
vazc|y na nąrtach “ .

POLSCY H OKEIŚCI PRZEGRYW AJĄ Z R E­
PREZENTACJA NIEM IEC 1:2-

Sezon m iędzynarodowy polskich hokeistów  
rozpoczął się ubiegłej soboty w H am burgu z re ­
prezentacją Niemiec i zakończył się nieznaczną 
klęską 1:2 (0:0, 0:1, 1:1). Team  polski w ystą­
pił bez Stogowskiego i grał w pierwszych dwóch 
tercjach bardzo słabo. D opiero w trzeciej tercji 
atak  polski ożywił się i zdobył honorow ą bram  
kę przez Kowalskiego. Najlepszym i graczami 
u Polaków  byli Przeździeoki w bram ce, a w ata 
ku  Zieliński i Wolkoweki.

Francais V olants, zespół hokejow y paryski, 
pokonał w P radze team  LTC  Praha po zaciętej 
walce 3:2 wobec 6000 widzów, następnie  zaś 
HC. R apid  6-2.

Szwajcarscy kanadyjczycy  pokonali w meczu 
hokejow ym  reprezentację  A ustrji 5 :1 .

Operacja K oubkouej, znanej czeskiej lekko- 
a tle tk i, udała się pom yślnie. O dtąd zatem  Ko- 
ubkova jest mężczyzną.

Jerozolim a  22-12. Ż A T . W iadomości co do 
kom petencji pro jektow anej Rady Ustawodaw­
czej należy uzupełnić następującem i szczegó­

łami:
lE sprawie liczby certy fika lów  (szedu lu ) Ra­

da Ustawodawcza nie będzie mogła pow ziąć żad­
nych  uchwal- PRZYSŁU G U JE  JEJ N A T O ­
M IA ST  P R A W O  S T A W IA N IA  P Y T A Ń  I  F O R ­
M U Ł O W A N IA  D E Z Y D E R A T Ó W  W SP R A W IE  
E M IG RAC JI.

W śród 7 Żydów  ma być 4 m ianowanych człon­
ków  Rady. W  śród  8 członków  arabskich m ia­
nowanych  —  ma być jeden Bcduin- Pensje  
członków  Rady mają w ynieść po 200— 300 /. 
szt- rocznie. Kadencja ma trwać  5 lat. Rada U- 
stawodawcza zbierać się będzie ras do roku  na 
sesję trwająca 3 miesiące, lub dna  razy do roku  
na przeciąg 6 tygodni.

Prawo icyborcze, czynne przysługuje w szyst­
k im  m ieszkańcom  Palestyny, k tó rzy  ukończyli 
25 r. życia niezależnie od ich przynależności 
państwowej, o ile m ieszkają w Palestynie a-i a 
tata. K obiety  mają rów nież czynne prawo wy­
borcze. B ierne prawo wyborcze mają wyłącznie  
obywatele palestyńscy, k tó rzy  ukończyli 30 rok  
życia .

W Y S O K I K O M ISA R Z  M A P R A W O  Ml I- 
N O W AĆ  CZŁO N K Ó W  R A D Y  U ST A W O D A W ­
CZEJ W  T Y C H  G M INACH , K TÓ RE N IE  W E ­
ZM Ą UDZIAŁU  W  W YBO RAC H -

W ED LE P ISM  A R A B SK IC H , M IN ISTE R  
K O L O N IJ TH O M AS ZGODZIŁ SIĘ  W Y Ł Ą ­
CZYĆ Z  POD K O M P E TE N C YJ R A D Y  U ST A ­
W O D AW C ZEJ S P R A W Y  E M IG R A C YJN E , P O ­
Z O S T A W IŁ  N A T O M IA ST  W  JE J KO M PETEN  
CJI S P R A W Y  ROLNE.

Eden -  brytyjskim min. spraw zagr.
Londyn, 22. 12. PAT. M inister do spraw L i­

gi N arodów  A nlhony E den m ianowim y zoslal 
m inistrem  spraw zagranicznych na miejsce sir 
Samuelu Hoare'a. Specjalny reso rt Ligi N aro­
dów zostaje skasowany. Na decyzję prem jera 
Baldwina w płynęły głównie następujące 4 wzglę 
dy:

l i  Sir Austin Cham berlain, zapytany przez 
p rem jera  Baldw ina o radę co uo obsadzenia 
stanow iska m in. spraw, zagranicznych wskazał 
na Edena, jako  najodpowiedniejszego kandyda  
ta, najlepiej zaznajom ionego z aktua lncm i za­
gadnieniami po lityk i zagranicznej j najbardziej 
odpowiadającego oczekiwaniom  opinji publicz­
ne j w szystkich  odcieni.

2) Sir Samuel Ilo a re  w toku audjencji poże­
gnalnej u króla zapytywany przez m onarchę, 
kogo pragnąłby widzieć pa swem stanow isku, 
wskazał na Edena, jako najlep iej przygotow a­
nego do prow adzenia spraw  polityki zagranicz 
n ej W. Brytanji-

3) Nom inacja Edena nastręcza najm niej t ru ­
dności personalnych, ho nie wymaga żadnych 
zmian lub przesunięć w gabinecie. R esort Li­
gi N arodów , k tó ry  stw orzony byl poniekąd spe­
cjalnie dla E dena, autom atycznie upada i p rze­
sta je  istnieć. M ając na względzie konieczność 
przeprow adzenia rekonstrukcji gabinetu w po­
łowie lutego przyszłego roku, gdy konferencja 
m orska się skończy i L ord  M onsetl, min. m ary­
narki, ustąpi ze swego stanowiska oraz, gdy 
w związku ze wznowieniem poświątecznej sesji 
parlam entarnej wypadnie zadecydować o dal­
szych losach obu Mac D onaldów , prcm jer Bald- 
win unikał konieczności dokonania jakichkol­
wiek zmian obecnie. Zam ierzone spoczątku 
m ianowanie kanclerza skarbu N cvillc Ckam ber 
iaina m inistrem  spraw  zagranicznych i powoła­
nie lorda C hurchilla na kanclerza skarbu , zo ­
stało porzucone, albowiem w razie opróżnienia 
kanclerstw a skarbu przez Nevillb Cham ber­
laina p retensje do obsadzenia tego stanowiska 
zgłosiliby rządowi narodowi liberałow ie, wy­
suwając na to stanowisko pierwszorzędnego zre. 
sztą kandydata w osobie obecnego m inistra 
handlu  Runcim ang, którego nie można byłoby 
ominąć.

4) Chociaż nom inacja Edena uie oznacza 'w  
chwili obecnej specjalnego wzmocnienia p re s ti­
żu gabinetu, jest to jednakże kandydatura n ie ­
w ątpliw ie popularna w szeregach lew icy, a prem  
jerow i Baldwiuowi bardzo zależy na niewpro- 
wadzeniu niesnasek do opinji publicznej w  dzie­
dzinie p o lityk i m iędzynarodow ej. M ając na 
względzie, że przed W. B rytauj ą s tanąć  może 
w krótce konieczność powzięcia bardzo donio­
słych decysyj, p rem jer B aldw ia pragnie m ieć  
opinję publiczną za sobą, a nie przeciw  sobie. 
Słowa p rem jera , wypowiedziane w toku  czwart­
kowej debaty, że dużo szkody wyrządziły ostat­
nie nieporozum ienia i że upłynie pew ien czas, 
zanim  ta  szkoda zostanie napraw iona, m iały wlaś 
nie ten  sens, że harm onja brytyjskiej opinji p u ­
blicznej w spraw ach m iędzynarodow ych została 
nadw yrężona i należy ją  znowu przywrócić- 
K tóż, j.ik nie Eden. m in iste r i  apostoł Ligi Na-

. rodów7 byłby najlepiej predestynow any do przy- 
wrócenia zaufania ze strony opinji publicznej co 
do wierności rządu narodowego wobec Ligi N a­
rodów? Młody wiek Edena i jego urok osobisty, 
czynniki sym patyczne dla szerokiej opinji, ta k ­
że były brane w rachubę, jak  również jego fa ­
chowa znajom ość resortu  spraw  zagranicznych- 
Zainteresow anie wywołuje oczywiście przyszłość 
stałego podsekretarza stanu  Foreign O ffice s ir 
R oberta \  ansittarta- N iewątpliw ie współ 
praca międizy Edenem  a sir R ober­
tem  V ansittartem  nie  będzie łatwa. Dlatego 
też naogół u trzym uje się przekonanie, ze s ir  
R obert \ an sitta rt pozostanie na obecnem sta ­
nowisku tylko do wiosny a następnie obejmie 
placów kę ambasadora w  Paryżu.
Zyc orjs Etiena

Nowomianowauy m in iste r spraw  zagranicz­
nych A nthony E den  u rodził się 12 czerwca 1897 
r. (liezy więc 38 la t) jako  syn bogatego wła­
ściciela ziemskiego- P o  ukończeniu szkoły w 
E ton i uniw ersytetu w O xfordzie, gdzie studjo- 
wał jeżyki wschodnie, lo rd  A nthony E den  odbył 
liczne podróże po Bliskim  W schodzie azjatyc­
kim, Egipcie i Indjach- Do parlam entu  wstąpił 
w r. 1923. Pierw szem  stanow iskiem  Ldcna w 
rządzie było stanow isko parlam entarnego pry­
watnego sekretarza podsekretarza stanu spraw 
w ew nętrznych, w roku  1924/25. N astępnie w 
ciągu 4 la t Eden pełnił funkcje parlam entarne­
go pryw atnego sekretarza m in istra  spr. zagra­
nicznych, którym  był wówczas sir Austen Cliam 
berlain . E den był w tym  okresie praw ą ręką 
Cham berlaina i  nabył dużo doświadczenia w 
dziedzinie polityki m iędzynarodow ej. Po utw o­
rzeniu rządu narodowego Eden w e wrześniu 1931 
r- m ianowany został parlam entarnym  podsekre­
tarzem  stan u  spraw  zagranicznych i od tego 
czasu nieprzerw anie zajm uje się polityką za­
graniczną biorąc czynny udział we wszystkich 
posunięciach W ielkiej B ry tan ji w polityce m ię­
dzynarodow ej, najpierw  jako parlam entarny 
podsekretarz stanu  spr- zagr-, następnie jako 
lord-6traźnik pieczęci, potem  jako m in ister do 
spraw Ligi Narodów.
la  kul sami rozmów parysk ch

Paryż, 22. 12. PAT. ,,LłO rdre‘* podobnie jak 
„F igaro - tw ierdzi, iż obecnie F rancja  nie  
m oże wszcząć żadnej ponow nej akcji pojedna­
wczej.

Leon Blum przypom ina w „Le P opu la ire" , że 
w połowie października Anglja zwróciła się do 
rządu francuskiego z zapytaniem , czy Francja 
przyjdzie Anglji z pom ocą na wypadek agresji 
włoskiej. Laval powiedział na to w sposób 
tw ierdzący. To samo pytanie postaw iła Anglja 
rządom  T urcji, G recji, Jugpsław ji i R am u jji. 
Państw a te  rów nież odpow iedziały twierdząco. 
Tymczasem z oświadczenia, jak ie  złożył w Izbie 
Gmin sir Sam uel H oare jasno w ynika, iż Laval 
w czasie ostatnioh rozmów francusko • b ry ty j­
skich w Paryżu w swej ustnej deklaracji w yra­
źnie osłabił pierw otną odpowiedź tw ierdzącą.

Na groźny ton  ostatniego oświadczenia szefa 
rządu włoskiego bezw zględnie w płynąć musiało 
to, iż wiedział on, że zobowiązania solidarności 
brytyjsko-franeuskie-j nie  zostaną w ykonane.



14 »NOWY D ZIEN N IK * w torek  24 grudnia 1935.

I  Tym P. T, prenumeratorom, którzy nie wyrów- 
j nają bezzwłocznie zaległości, ws t rz ymamy  

| |  wysyłkę naszego pisma. 1 1 1

KRONIKA ŻYWIECKA
KOMITET LOKALNY ORGANIZACJI SJONIS 

TYCZNEJ urządził w  niedzielę wieczór w  dużej 
SŁ,li Żyd. Domu Ludowego w  Zabłociu uroczys- 
11 akademję chanukową, na której referat okolic z 
ilościowy w ygłosił tow. 'dr. Ludwik Oberlander. 
Czysty dochód przeznaczony był na KI\L.

ŻYDOWSKA SZKOŁA POWSZECHNA urządza 
wieczorynkę chanukową we czwartek dnia 26 gru 
dnia 1935 o godz. 16-tej papoł. z nader urozmai­
conym programem.

STOW. DOBROCZYNNOŚCI PAŃ urządziło w 
niedzielę popoł. w  lokalu „Obywatelskiego Zrze­
szenia Sjonistycznego" uroczyste rozdanie darów 
chanukowych niezamożnej żydowskiej młodzieży 
szkolnej.

SEKCJA NARCIARSKA ŻTGS. „M $KKABr‘ 
komuinikttJO «  są już do nabycia u sekretarza p. 
Zygfryda Ifiinga" legitymacje czarne PZN. upraw 
mające do zniżek kolejowych, i żóllc, umożliwia­
jące przekroczenie granicy polsko - czeskiej z 
nartami.

KOMISJE LOTNE STRAŻY GRANICZNEJ
urządziły onegdaj u  szeregu kupców rewizje w 
poszukiwaniu za przemyconym pieprzem i sacha- 
rmią. W związku z tem aresztowanym też został 
/ran y  na terenie żywieckim osobnik.

KRONIKA TARNOWSKA
WYLOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH
Na najbliższą kadencję Sądu przysięgłych ropo- 

wynającą się dnia 13 stycznia wylosowani zosta­
li w  Sądzie Okręgowym następujący obywatele: 
Anioł M. rolnik, Bartosz M emeryt, Bieiatowicz 
St. rolnik, Borzęcki F . masarz, Borytko Cz. eme- 
rvt, Dąbrowski J. rolnik. Dydjan M. rolnik, Go­
łąbek J. emeryt; Gubernat St. rolnik, Gwoździew 
sk: R. rymarz, Kahl J. rolnik, Kurgan T rolnik 
Machica St- rolnik, Matusiński J, urzędnik, Łaził* 
rowicz R. emeryt, Lobelski Wł. rolnik, Ozoń Jó­
zef rolnik, Ozimek J. rolnik, Pitrzyk Piotr, Iize- 
szotko W. Sosin Ignacy, Starzyk W., Syipek P., 
Szelest AV., Lubaczewski J. rolnicy, Szewczyk K. 
emeryt, Tabaezewski J. rolnik, Wcisło J. kupiec, 
Witkowski J. przemysłowiec, Zarzycki ,i, rolnik, 
Juko zastępcy: Bieluśki J. kolejarz, Boruch Jan 
kolejarz, Buchsbaum M. urzędnik prywatny, Chib 
ij  J. urzędnik prywatny-, Cholewa J., Dumara P. 
kupiec, Fcrtig .Leser kupiec, Flaschen W. meb­
le rz, Fo-lner Wł. em. podkom., Friedman D. ku­
piec, Krzyś tek Sadowski M. ciri. Ituikc. PP., So- 
lakicwicz St. ślusarz, Szydłowski krawiec.

ZABÓJSTWO PODCZAS SPRZECZKI NA W E­
SELU. Dnia 19 bm. odpowiadali przed 'Sądem 
Okręgowym w Tarnowie Antoni Bulanda, F ran­
ciszek Król, pierwszy za to, żc dnia 28. 9. 1935. w  
Lipnicy Wielkiej nieumyślnie spowodował śmierć 
Jukóba Janisa, zadając nm uderzenie kołem W 
głowę, za i  dalsi dwaj za udział w bójce, w któ­
rej Jakób Denis poniósł śmierć. Na weselu bo­
wiem u Macieja Czerwienia wybuchła sprzeczka 
między Antonim Bulandą a Jakóbem Janisą, w  
toku której wybuchła bójka, w której Jakól) Ja- 
nis uderzony został przez Antoniego Bulandę ko­
łem w głowę, skutkiem czego Janisa doznał zła­
mania podstawy czaszki, przyczem nastąpił krwo 
tok w  mózgu a potem śmierć. Po przeprowadze­
niu rozprawy Antoni Bulanda zasądzony został nu 
karę aresztu przez dwa miesiące przyczem Sąd 
przyjął u tego oskarżonego przekroczenie obrony 
koniecznej, k tórą  on sic bronił, zaś oskarżony 
Franciszek Król zasądzony został za udział w tej 
bójce na 8 miesięcy więzienia zawieszonego na 
trzy lata. a Jan Król został uniewinniony.

SZYNKARZE WYGRALI. Urząd Wojewódzki 
uchylił uchwałę Rady- miejskiej w przedmiocie 
podwyższenia komunalnego podatku szynkarskie 
go o 50 proc. Komunalny podatek szynkarski bę­
dzie żalem laki smn, jak zeszłoroczny a miano­
wicie dodatek komunalny do patentów akcyzo­
wych od sprzedam - trunków wynosić będzie 100 
p:oc. a od \vvrobu trunków 50 proc.

Z KOMITETU F t NDUSZU PRAt l  Lokalny 
Komitet Funduizu Pracy rozdzielił, już wśród bez 
robotnych 5 wagonów ziemniaków. W najbliż­
szych dniach bezrobolni otrzymają po 10—20 kg 
mąki i po 75—150 dkg. słoniny, przyczem komitet 
czyni starania, aby zaopatrzyć dzieci bezrobot­
nych w  obuwie. Lokalny Komitet Pracy* wyka­
zuje -wieika ruchliwość.

POPIS TANECZNY UCZENIA P. SCIIMOJSóW 
XY. Onegdaj odbył się popis taneczny uczenie (>. 
Sthmojsówny. Na popis złożyły się tańce, wyko­
nane przez najmłodsze uczenice w wieku od %al 
4 -1 4  a we formie panlominy tanecznej w 6 o:l- 
s'onacb, zatytułowanej „Trzy Miki z Ameryki ja ­
da w  św iat Ponadto odbyły się tańce uczenie 
dorosłych, które wykazały wysoką klasę taneczny 
a na czoło popisu wysunęła się tańcem solowym 
scnia p  Schmojsówna

L T B A T K U , LITER A TU R Y  I  SZTUKI

  Z TEATRU MIEJSKIEGO. W środę "dana bę­
dzie świetna komedja G. B. Shaw‘a „Kandida", 
której prcmjera przyjęta została jednom yślnej 
uznaniem przez prasę i publiczność. W czwartek 
popolutdniu, pclna humoru komedja muzyczna 
Sctiureka i Sasmana „Muzyka na ulicy" w  premjc- 
rowej obsadzie. Wieczorem lekka komedja D. 
AmieFa „Trzy asy i jedna dama" w opracowaniu 
scenicznem dyr. K. Frycza. W piątek wieczorem 
r Noc listopadowa" Sl. Wyspiańskiego.

— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Dziś te- 
aLr nieczynny. Jutro zaprezentuje Wileński ze­
spól operetkowy arcywesołą operetkę ..Fuu Ka­
si ilowke bis New - Jork" szereg zabawnych sy­
tuacji, świetna gra Necnamy, Kadysza, Ohasla 
oiaz całego zespołu przyczyniają się do nadzwy­
czajnego powodzenia. Środa i czwartek po 2 przed­
stawienia o godz. 4 pop. (ceny zniżonej i o godz. 
9 wiecz. Bilety od godz. 10-cj rano przy kasie 
teatru.

— NAJWIĘKSZA ATRAKCJA \ n „BAGATE­
LI". V,A stawiona o -“gnaj w „Bagateli" operetka 
ko, co operetka mieć powinna. Reżyser L. La\v:ń- 
ski stworzył naprawdę coś wielkiego. Każda sce­
na zasługuje na oklaski. Na czoło wysuwa się 
N Fedorówna, H. Runowiecko, I. Sobollówna, L. 
Kunze, T. P ilarski, E. W ojnar i L. Lawiuski, któ­
rzy wywołują ustawiczną wesołość na widowni,

— BUGENJUSZ BGDO I KAZIMIERZ KRU­
KOWSKI W STARYM TEATRZE. Znakomici ar­
tyści warszawscy, niezrównana przedstawiciele 
humoru, a to świetny piosenkarz i pierwszy imila- 
tor najsławniejszych postaci Eugenjusz Bodo o- 
raz  najpopularniejszy humorysta i piosenkarz 
K sza mierz Krukowski, rozporządzający nowym 
hogatym* programem bawić będą publiczność nie­
frasobliwą piosenką i szczerym humorem w  so­
botę 28 i w niedzielę 29 bm. w Starem Teatrze.

— NAJWESELSZY SYLWESTER W STARYM 
TEATRZE; DORA KALINÓWNA GRAZ SZCZEP- 
KO I TOŃKO. Znana przedstawicielka humoru 
Dora Kalinówna, świetna recytatorka a pieśniar­
ka, która niedawno temu odniosła w nąszem mie­
ście. prawdziwy- sukces, oraz niezrównani humo­
ryści Szezepko i Tońko, artyści „Lwowskiej Fa­
li", wystąpią w Krakowie we wtorek 31. hm. w 
tSarym Teatrze w trzech wieczorach sylwestro­
wych, a to  o godz. 7 i 9.15 wieczór, oraz 11.30 w 
nocy. Trójka ta, która na swoje występy przy­
gotowała nowy program, dotychczas w Krakowie 
niesłyszany, da jo rękojmię, że wieczory te będą 
prawdziwą rew  ją  humoru i dowcipu. Bilety 
wraz z garderobą na 1. i III. wieczór w cenie od 
zl 0.80 — 4.50, a na II. wieczór od zl. O.SO — 
5.50 są już do nabycia w kasie Starego Teatru.

— SZCZEPKO I TOŃKO DLA DZIECI. Znako­
mici humoryści Szezepko i Tońko wystąpią w No 
wy Rok w  Stary-m Teatrze o godz. 5 popołudniu 
z wesołym programem dla dzieci i młodzieży.
Bilety wraz z garderobą w cenie od zł. 0.80 0.—
są również już do nabycia w kasie* Starego Te­
atru.

— WYSTAWA ZRZESZENIA ŻYD ART. MA- 
LARZY w Żyd. Donru Akad. otwarta cod z. godz­
i ł  — 3. Dla członków wstęp wolny.

R E P E E T U A R  KINOTEATRÓW
ADRIA: JKapsodjai Bałtyku'1.

APOLLO. ,.Nie odchodź odemnie" (Elżbieta 
Gtrgner).

ATLANTIC: „Manewry miłosne" i „SiJly Sym-
płtosy".

I5YGATELA: „Tu rządzi lturrfbr" — na scenie 
operetka: ..Miłostki wiedeńskie"

z- a k o p a k e  “ Ho
w  „ J A S Z C Z U R Ó W C E 11

K U P O N  U L G O W Y  ssw
za okalaniem niniejszego kupouu każdy gość

o t r z y m a  2 r | .  m  H u
ud ceny konsuuieg.

OKKIESiTI A ItU B PO ZY TO R O W

J C . L S . Y  b O Y S  i i\A<5Jttt4
fSA DZIEŃ 2 4  G RU D N IA  m s .

PR ZY  BLADEJ SZARAWO - ŻÓŁTEJ CE- 
RZE przygasłych oczach, złem samopoczuciu 
zm niejszonej chęci do pracy , ogólnem  przygnę­
bieniu. ciężkich snach, bólach żołądkowych uci­
sku mózgowym, chorobliwem  podnieceniu, za­
leca się przez kilka dni zrana naczczo szklankę 
natu ra lnej wody gorzkiej „FRANCISZKA- 
JÓ ZEFA ". Zalecana przez lekarzy.
— — — i  i w — — — — — —

ZAMKNIĘCIE TRUMNY MARSZ. PIŁ­
SUDSKIEGO

\Y niedzielę, Ib.50 w krypcie św- Ltrona^*. 
ua W awelu odbyła się żałobna uroczystość za­
słonięcia trum ny kryształow ej ś. p- M arszalka 
Józefa Piłsudskiego* Ccrem onja m iała chatrak- 
ter ściśle wojskowy.

P rzed  katedrą  ustawiła się kom pauja hono­
rowa 20 p. p z chorągwią i p lu ton  honorowy 
ze składu 1-ej dywizji pp. Icg*, k tóry  pełnił 
ostatnią w artę honorow ą u trum ny M arszałka 
na Wawelu. R aport odebrał dowódca o. k. 5 
gen. N arbu tt Łuczyński*

Po przybyciu na Wawel p- M arszałkowej 
A leksandry P iłsudskiej z córkam i oraz b ra ta  ś, 
p M arszalka, p. K azim ierza Piłsudskiego, n a ­
stąpiło zr.slonięcie trum ny w obecności rodziny 
oraz m inistra spraw wojskowych gen. K asprzyc­
kiego w towarzystwie dowódcy o. k* 5 gen* Nar- 
butr Łuczyńskiego, generałów  R oupperta , W ie­
niawy Dlugoszewskiego, M alinowskiego, K rze­
m ińskiego i Monda —- pik. Schally ego szefa 
gabinuenr wojskowego p. P rezydenta R P., kpt. 
H artinana ad ju tan ta  przybocznego p* P rezyden­
ta RP. i grona oficerów sztabowych z szefem 
sztabu d- o. k. 5 ppłk- dypl. Tomaszewskim
1 kom endantem  m iasta płk. M adeyskim, ks. ka­
nonika Domasika oraz pocztu chorągwianego 20 
p* p. Za-słonięcia trum ny dokonała delegacja 
korpusu oficerskiego w osobach m jr. K olberta
2 pułk* lotniczy, kp t. Weissa 5 pac. rtm . Pod- 
czaskiego 8 pik. u|*, por. Kobylińskiego 5 baon 
saperów, por. Ostrowskiego 5 baou pancerny, 
por- łnw anczyka 5 baon telegraficzny.

W czasie ak tu  zasłonięcia trum ny orkiestra 
20 p. p. grała hym n państwowy* Po* skończonej 
cerem onji pani marszałkowa Piłsudska wraz z 
córkam i spędziła u trum ny m arszałka dłuższa 
chwilę na modlitwie.

R isko - P ylkow ski, polski bokser zawodowy 
w Ameryce, znokautow any został już w pierw 
szej rundzie przez Anglika Muc A ;o ya  po 2 
min. 41 sek. w meczu towarzyskim  w New Jor-

MUZEUM: „Melodie cygańskie".
PROMIEŃ: „Piotruś"'1 (Franciszka Gaalj. 
STELLA: „Dwie Joasie".

ŚWIT: „Pieśń miljonów".
SZTU K A : „Nasze słoneczko" (Sbyrlcy  T e m ­

pie).
UCIECHA; ..Pieniądz oraz ulica szaleństw" 

(Edward Arnolci, Ginger Rogers).
WANDA: Chińskie m orza' 'gjcan Uarlow,

Clark Gablej.

DZIś. wtorek — teatry i kina NIECZYNNE.

„BRISTOL** - impm
K U P O N - U L G O W Y

Za okazaniem nin ejszego kuponu każdy gość

o t r z y m a  2 f l ° | o  z n i ż k i  podczas 

F i t fE  D‘C t O C K d W  i W IE C Z .  D A N C IN G Ó W

W KAWIARNI i RES1AURACJI „BUISTOL**.

Ważne dla 1 osoby na dzień 25 go grndnia 193$

Kupony ulgowe „Nowego Dziennika** w Zakopanem
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WARSZAWA — ŁÓDŹ MECZ PINGPONGOWY

zakończył się nadspodziewanie Wysokiem zwy­
cięstwem Warszawy 8:1.

BOKSERZY WARSZAWIANKI pokonali W 
meczu towarzyskim pięściarzy Jódz-kiego IK P w 
stosunku 9:7.

TRÓJMEGZ BOKSERSKI LEGJA - POLONJA- 
MAKKABI w  W arszawie wygrała Legja w  ogól­
nej klasyfikacji przed Połonją i Makkail.

VINEZ, były mistrz tenuisowy św iata i  Wim- 
blcdouu, były uczeń króla tennisa Tildena, nastę­
pnie członek jego „Cyrku", postanowił rozejść 
się z Tildenem i założyć własny Cyrk.

NASTĘPNE MISTR ZOSfC W A GIMNASTYCZNE 
ŚWIATA odbędą się w  Pradze w  1938 roku.

HELEN WILLS - MOODY, najlepsza tennisi- 
sl.ka Ameryki i świata zdobyła sobie ostatnio ty­
tuł najlepszej zawodnicznki amerykańskiej na rok 
1935.

TURNIEJ HOKEJOWY O PUHAR SPENGLE-
RA w  Dayos rozegrany zostanie w dniach 27 — 
31. bm.

BRADDOCK mistrz bokserski świata wszech 
wag walczyć będzie wczerwcu w  Waszyngtonie
ze zwycięzcą spotkania Schmełig - Louis.

MARTYNA I  MICHALSKI, znani obrońcy re­
prezentacyjni, noją wstąpić w szeregi Pogoni 
lwowskiej, z którą wybierają się już na tournee 
do Palestyny l Egiptu.

PlNGPONGIśCl WĘGIERSCY pokonali repre­
zentację Anglji W Londynie w stosunku 8:1.

ŚLĄSK — ŁÓDŹ MECZ HOKEJOWY w Kato­
wicach wygrał team Śląska 0:0.

TAKŻE REWANŻ POLSKICH HOKEISTÓW W 
! HAMBURGU Z REPREZENTACJĄ NIEMIEC 
[ zakończył się ponowD.ą nieznaczną przegraną 3:1. 
i aczkolwiek Po-Jacy prowadzili w  pierwszej tercji

[' 2:0 zo strzałów Marchewczyka i Zielińskiego. W 
drugiej tercji Niemcy zdołali zdobyć aż 4 bramki, 
podczas gdy polacy tylko jedną przez Sokoiow- 

' skiego. Trzecia tercja minęła bezbramkowo. Nlent 
ty  przewyższali Polaków taktycznie. Polacy grali 
znaczni o lepiej niż w sobotę Widzów 7.000.

WARTA POZNAŃSKA PRZEGRAŁA Z FOR­
TUNĄ w Dfisseldorli* 2:5 (1:2).

BOKSERZY KRAKOWSKIEGO WAWELU prze­
grali we Lwowie z teamem Hasmoufla - Lcch- 
ja 7:7.

W LIDZE ANGIELSKIEJ prowadzi nadal Sun- 
deriand różnicą 5 punktów po pokonaniu Derby 
Ccuntc- 3:1. Na końau tabeli znajduje się nadal 
Aston' V ila, k tóra pokonaną została przez Black- 
burn Rovers 1:5.
HOLENDERSCY PIŁKARZE CHCĄ GRAĆ 
IV POLSCE.

Zarząd Ligi PZPN otrzymał od Holenderskie­
go Zw. Piłkarskiego propozycję przyjazdu repre­
zentacji Roterdamu na dwa mecze w  Polsce w 
dniach 11 i l i  czerwca-

Reprezentacja Roterdamu jest niemal identycz­
na z reprezentacją Iloiandji, a w  skład jej wcho­
dzą gracze dwóch najsilniejszych obecnie klubów 
Spady i Fereuoordu.
HTDEN W CYRK

Iłudi Hiden wielokrotny słynny auslrjacki bram 
karz w piłce nożnej, występuje obecnie w cyrku 
Renza.

M A t ! m j j u i c k T &  i

' / w m *  

(pjuhwŁ ekrbjiu, literuj

P A S Y
N A P IER ŚN IK I firm y

„ Ł U C J A 1*
P O P R A W IA JĄ  F .O U R Ę

kntdA. totem 29

SKLLP drogeryjuo- 
kosm etyczny, urzą­
dzeniem, nadający się 
na artykuły gospodar­
cze, galanteryjne, obu 
wie itp . w okolicy 0 - 
siedla Oficerskiego —  
Bpowodów rodzinnych 
natychm iast korzyst­
nie do sprzedania. 
W iadomość; B iuro o- 
głoszen S ta tte ra , K ra ­
ków, Rynek 8.

6765kr

|  Zdrojowiska}
z a k o p a n e .  P ie rw ­
szorzędny pensjonat 
„P iast pod kier. 
Bock-Malzowej pole­
ca pokoje słoneczne i  
balkonam i z pełnym  
kom fortem . K uchnia 
wyśm ienita rytualna- 

Zgloszcnja; „Piast**, 
Zakopane, ul. S ienkie­
wicza, l  ei. I432- —-

6687kr

ZAKOPANE P E N ­
SJONAT „Nellin** — 
K rupów ki 19, Telef- 
1774 pod kierow nic­
twem  „H ELEN Y " Mi- 
clieliu. Pokoje  sło­
neczno z  mopłą wodą 
K nchnia ry tualna. —

P ierw szo rzęd n y  p en sjo n a t K c in lc n c w y

Z A K O P A N E  „ S W I T “
nllca ZAMOJSKIEGO, tel. 455. 
pod zariądem: H . SCKERERA i  J .  B E R A
P m y jm a je  u m ó w ie n ia  n a  w n k ac  e  1 SEZON ZiMOWY. — 
S n  ł ą d a n l e w y .  la m y  p ro a p e k t* . — C -N *  P uZ  Y iTĘ PK E.

ZAKOPANE. Znany 
pełnokom fortow y pen 
sjonat „Śnieżka" ul. 
W itkiewicza (centrum  
Zakopanego) tel* 823 
pod zarządem  Loli 
Herzogowej już ot w ar 
ty. Poleca sioneczae 
pokoje z balkonam i, 
bieżąca zimna i ciepła 
woda. K uchnia wy­
kw intna i ryt* TOW A­
RZYSTW O DOBORO 
WE* Inform acji udzie, 
ła II. Safier, Kraków. 
D ietla 51, Tel. 169-40 
kaw iarnia. 4376g

ZAKOPANE. Pensjo­
na t „PO R A N EK " A 
Silberów, Droga do 
Białego tel. 1499 pole­

ca się PT . Gościom- 
W pokojach ciepła i 
zinrna woda. Centralne 
ogrzewanie. 6551kr

ZAKOPANE „ADRIA" 
DROGA DO BIAŁE­

GO tel. 1709 pod za­
rządem  Drowej FlautU- 
haft - N cugebom ow ej 
Pełny nowoczesny 
kom fort, salon bridżo 
wy, kuchnia w ykw int­
na. Ceny przystępne

ZAKOPANE „PAŁACE”
t t c p r e t e n t a c j ja y ,  n o w o c z e s n y  
H O T E L - P E N S J O N A T

Wszystkie pokoie sioneczae pokoje z balkonami. 
Apartamenty z łazienkami. Bieżąca zimna i gorąca 
woda w pokojach. Centralne ogrzewanie. Bezkon- 
Kurencyjme wykwintna kuehn a Telelon 1 6 5 1 , 

Fro a p o k iy  na Życzenia.

amum
S G 10W Y
/ r o f i i i w p i m  
M / p  M H Z K ! ODBDUlGtOHZE 
BUKIEM RBKYH-

Z a k o g a n s  P E N S M M T  JflH U SZ E K ”

F .  S T O & C H O W E !
u l .  C hał u  b iń  s k ie g o  t e l .  7 7 2

poleca słoueczne dobrze u m e b l o w a n e  pokoje 
z wykwmtr.em rytualnem utr/.yniauiem po cenach 
b. msuich. Doborowe towarzystwo. Ocłny komfort 
Radjo i patefon I n s t r uk t o r  sportów zimowych 

w willi bŻOOkr

I jłf jS ^ S JE j oraz wszeik e ir.ne zboczenia mowy 
*S|«lA SlelE  r a dyka l n i e  usuwa  wieloletni zakład 
it-ozn. ((la j* kałów. Przy zakładzie szkoła dla głucho­

niemych i małoro/.win.ętycn

Dr. łY U G E W tC Z  -  W arszaw a, ul. O iM i Jl
rospekty i.ance a ija  wysyła bozpła-nie 1.142ki

R A B K A u M E K A
V\ uua , J a i> U.łz-YNA ‘ L l- lo n  

Otwarty odlt) grudina 
W illa  k o m f e r t .  C e n t r a ln e  o g r z e w a n ie

Dla dzieci szkolnych osobnv oddział 
i instruktor narciarski.

Zarząd; Hochman - Strasserowa

Reklama dźwignia handlu
AAAAAAAAAJkAAAAAAA.

R i l e c i  l u b i ą
J E C O R O L

Jeeorol stosowany zamiast tra­
nu, fest smaczny I chętnie przez 
dzieci przyimowany. Jeeorol sto­
suje się przy krzywicy, skrofułach, 
sprzyja wzrostowi, powoduje 
przyrost wagi, poprawę apetytu, 
s a m o p o c z u c i a  i z d r o w i a .

JECOROL
B U K O W S K I E G O

■

ZAKOPANE. —  Mi­
ły i przyjem ny pobyt 
zapewnia ZNANY 
PFN SJO N A T „JU ­
RAND" CHAŁUBIŃ­
SKIEGO teł. 1423. -
Pensjonat gruntow nie 
odnow iouy, pokoje
słoneczne z balkona­
mi. kuchnia w ykw int­
na ry tualna. CENY 
PRZT STĘPNE.

W I E C Z N E
P i O R A
N A J T A N I E J

W .  M A N N Ę  
K R A K O W S K A  1

ZAKOPANE. P ensjo ­
n a t „TRZY ROZĘ" — 
obok „Stania ry" Teł- 
1586 pod zarządem  
CII. STERNA (w ubie
głym sezonie zimo 
wym prow adził „G ra ­
n it"  poleca pełnokom  
fortow e pokoje z cie­
płą, zim ną wodą bie 
żącą w pokojach. Ct n- 
trab ic  ogrzewanie- 
Radjo- W ykwintna ku- 
chnia ry tualna . ”-~ 

6378Ur

SZCZYRK koło B iel­
ska. W illa „Slązaez- 
k a ‘‘ Borge-nielłtowej, 
K uchnia ry tualna. Ce­
na 4.75 z kursem  nar 
ciarskim . P . Wienera 
in struk to ra  P. Z. N, 

441 Ig

Z A K O P A N E  
„P R Z Y S T A Ń **

f.erwM onudłjr
P e n s j o n a t
telefon Nr. 1273 
(fali u  Biłtgt)

pod zarządem AS1ALJI W E L M )Ł I\G O W £ J
przyjmuje zamówienia na wakacje i sezon zimowy. 
\'a ządume wysilamy pruspekta. Ceny przystępne.
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J E D Y N A  J N IE Z A S T Ą P IO N A  ZA = 
PRAW A DO POD ŁÓG. ODŚWIEŻA 
ZNISZCZONE POSADZKI ,LINOLE» 
UM i F A R 3 U J E  M O M EN TA LN IE  
B I A Ł E  P O D Ł O G I  
N A  M A H O Ń  L U B  O R Z E C H .  S3

INM RATOW
DROBNYCH
nie przyjmuje s ią  

telefonicznie 
tjrlko wprost 

w  A dm inistracji 
1 wyłącznie 

ZA G O f O W K Ę .

|  Wotna posady j
rO SZU K U JE się za­
rządczym do schroni­
ska w K rakow ie w 
w icku średnim , samo­
tnej i  odpowiedniem i 
kw alifikacjam i wyma­
gana instrukcja w ro ­
botach ręcznych spe­
cjalność roboty  na 

drutach. Zgłoszenia 
1'aulińska 30/5. 4455g 
30 5. 4455g

M ODNI A R K Ę jako 
w spółlokatorkę przyj 
rnę do sklepu z dużą 
wystawą, —  centrum  
Krakowa. Zgłoszenia 

„M odniarłka4' B iuro 
S ta ttera , K raków  Ry­
nek 8. 6764kr

UP1U.W NIONY den- 
tysta Maks Thieberg 
K raków , W ielopole 3. 
przyjm uje od P T . Le­
karzy i D entystów 
wszelkie roboty  denty 
styczne, również sa­
mo wulkanizowanie.

6727kr

j  tostais |
LOKAL parterow y na 
przemysł, b iuro , ręko 
dzieło od stycznia. — 
Oglądać 12— 1 K ra­
ków, Poselska 17. — 

6763kr

JED EN  duży, lub 2 
pokoje um eblowane, 
najchętniej z użyciem 
kuchni, okolica G er­
trudy. Zgłoszenia Kra 
ków, Skr. poczt, 64.

6750kr

LOKAL na galan terję 
lub dział pokrew ny 
do wynajęcia ew entu­
alnie tow ar z  urządze­
niem do nabycia. K ra­
ków Długa 46. 6762kr

MŁODE małżeństwo 
poszukuje od zaraz 
osobnego kom forto­
wego pokoju um eblo­
wanego ewent. z czę- 
ściowem utrzym aniem  
przy intel. rodzinie ży 
dow'skiej —  Dzielnica 
V II, V III. Zgłoszenia 
pod „L M H A " do Ad- 
min. Nowego D zien­

nika. 4457g

|  Matrymonialne |

DW IE PRZYJACIÓŁ-
K I blondynka i sza­

tynka poznają dwóch 
pauów  w wieku od 
28 lat. Cel m atrym o­
nialny. —  Zgłoszenia 
na poste-restante K ra­
ków pod „Syrena“ .

4458g

"C o k u p u je  c a ł y  k r a j ?  
- - - .M u d ło  j  p r a l k o .

UKWl

|  Sprzedał ]
PLANDEKI, płótno 
nieprzem akalne MAN­
SFELD, Katowice, 
Młyńska 25 6571kr.

MEBLE uniw ersalne 
no wczesne gw aranto­

w anej jakości poleca 
Fabryka Mebli „STYL* 
Kraków , W iślna 8. — 
Ceny najniższe f ab rycz 
ne. 5938kr

POTRZEBNA panien 
ka, silą początkująca
miejscowa do hand lu  
obuwia. Y\ iadomość: 
.Mopdcrc-r, F lo r jańska  
21 między g. 8 —10 
rano. 6753kr

I I
AL SO L W E N T  filozo- 
fji, 5-letuia p ra k ty k a  
biurowa pańs tw ow a 
zredukow any ,  p rzy j­
mie jak ieko lw iek  za­
jęcie za u trzym anie ,  
sk rom ne  w ynag rodze­
nie. Łaskaw e zgłosze­
nia N. D z ienn ik  „Ro- 
zpaez '1.

4175g

| aótne J
SZUKA M  adw oka ta  
w K atow icach ,  k ló ry  
obejm ie sąd a wę cy­
wilną sądową punk- 
tum Tafli) złotych (za 
30 proc. uzyskanej 
kw oty).  Odpowiedź'-  
Herzog, W iedeń  III- 
H aup ts tra sse  76. —

6752kr

AmeryKeńsKa K s « e s o w o ś ć Przebitkowa

n a .  n o  w s z y  s y s t e m
Zgł. w U. P. pod W. 13552

BIURO BUCHALTERYJNO-REW1Z.

Rewid. ksiąg WIIHELNA LifNKRAMA ™
ftR&&Oss*, UL.  23, telefon 1iS«03
zakłada, prowadzi i nadzoruje KSIĘGOWOŚĆ, sporządza bilanse

ZĘBY sztuczne, m ost­
k i i korony p la tyno ­
we, złote i stalow e. - -  
Zakład dentystyczny 
Maksa Thiebcrga, — 
Kraków, ielopole 3 

6726kr

|  Haum i wytapian e j
NARCIARSKIE kursy 

dla początkujących i 
zaawansowanych pud 
kierow nictw em  in s tru ­
k to rów  P Z N u , przy 
pierw szorzędnym , — 
kom fortow ym  pensjo 
nacie „Zakątek"1, Za- 
kopane, obok pensj. 
.,S tam ary“ . —  Koszta 
nauki jazdy wraz  ̂
w ykwintnein utrzym a 
niem rytualuem  wyńo 
sza zł. 6.— dziennie.

6740ki

ANGIELSKIEGO 
HISZPAŃSKIEGO 

KARMEL 
KOLETEK 3.

Najnow szy w yaalazek dla cierpiących 
RA PftZ&POiatNE!

Zaszczytnie znany w ealej Polsce
IW. IIlLEaAw, traków, bziak tel. 156 27
specjalista z długoletnią praktyką, wynalazca no­
wego systemu opaleni, bandaży, stosujący je z 
najlepszym i nujraclykalniejszyni skulkieni na róż­
nego rodzaju najniebezpieczniejsze i  nnjzasta- 
rzalsze

P R Z E P U K L I N Y
i upl) u pań; panów i dzieci po osob. zjawieniu 

się ze zlec. lek. nawet w  wypadkach, gdzie róż­
nego -systemu bandaże nie pomogły. Liczne św ia­
dectwa lek, i podziękowania świadczą o uznaniu, 
jukiem się cieszą, tc bandaże u szerokich w arstw  
ludności na przepuklinę cierpiącej.

Udoskonalone pasy na wszelkie dolegliwości 
brzuszno i pooperacyjne.

UWAGA! Oslrzega się przed różnymi rzekomy­
mi specjalistami bandaż}', którzy ogłoszają, że ic> 
wynalazki przewyższają wszelkie dotychczasowe. 
Stwierdza się, żc ci „wynalazcy4- żedneco prawa 
do (ej nazwy nie mają, gdyż nic posiadają paten­
tów (.wynalazków) na bandaże przepuklinowe i 
aby zmylić naiwną publiczność, sami ostrzegają 
przed naśladownictwem, naśladują nieudolnie mój 
przez Urząd patentowy Kzp. 1*. opatent. bandaż, 
a nawet  ogłoszenia i  druki.

Proszę żądać informacyj i wyjaśnień bezpłatnie.
6713kr.

OKAZJA!! Dom dwu 
piętrow y, kom fort —  
(Lubicz), dochód ro ­
czny 5.260 zł. —  cena 
43.000, gotowka 35 
tysięcy złotych.
DOM nowy, nowocze­
sny kom fort, (Słowac­
kiego) dochód roczny 
16.680 zł., potrzebna 
gotówka 125.000 zł. 
DOM trzechpięlrow y, 
pelnokom fortow y, -—■ 
(śródm ieście), 39 u- 
bikacyj dochód rocz­
ny 9.120 zł., cctta 
74.500 zł., gotów. 54 
tys. W ielki w ybór do- 
raow, parcel po-leca 

jedynie B i u r o  
PU R IN A , K raków , 
W ielopole 26 telefon 
171-78. Obsługa facho 
w a, inform acje heż- 
p iatne. 6725kr

K I L I M Y ,  narzuty 
m iękkie — poleca 
„G R O T '4 Kraków , 
Starowiślna 10.

6759kr

WALIZKOM E maszy 
ny do pisania olbrzy­
mi w ybór tanio d o ­
godnie: MaX Lowen- 
stein, Kraków , Zw ie­
rzyniecka 11.

6452kt

KRAW ATY stare — 
prze ta rte  przerabia 
na nowe oraz po le­
ca W IELKI WYBÓR 
nowości W ytwórnia 
K raw atów  „E ros4', 
Kraków, Rynek 9 —  
Pasaż Bielaka-

P I E C E  k a f l o w e  
PRZENOŚNE dla biur. 
A. S T E M P L E  Fii 
św. G ertrudy  N r. 29.

M IODOSYTNIĘ d7- 
brze urządzoną wy­
dzierżawię lub sp rze­
dam. Zgłoszenia ,.Za- 
globa“, Kraków, Se­
nacka 11. 6 7 5 ik r

W A G I d la  h an d lu .
przemysłu, aptek, szp 
tali, szkól dostarcza 
najtan iej „C entrala 
W ag“, Kraków . D łu­
ga 10. Tcl. 134-69. — 

670.; kr

TAPCZANY autom a­
tyczne otom any, m aić
race włósienne rozkla- 
danki do chowania 
pościeli (specjalność) 
sprzedaje tanio — 
tap icer —  Tomasza 1 
(obok placu Szcze­
pańskiego). 6716kr

MEBLE nowoczesne 
na j tan ie j  BLUHBAUM 

K raków , GERTRU­
DY 9. 6676kr

SINGERA specjalne 
m aszyny, plisówki, —  
m ereżka rk i ,  okrętk i, 
dz iu rka rk i ,  kom pletne 
urządzen ia  m otorowe 
do w yrobu  bie lizny o- 
kazyju ie  po leca  „So- 
r e u d h a u d m a c b in e “ , 
Katowice, Gliwicka 24 

6 171kr

PRENUMERATA: w Krakowie a odnosze­
niem l bez odnoszenia oraz na prowincji
1 z przesyłką pocztową . • • • • •  miesiąc; 

Zagranicą z przesyłką pc* z >■; • »
DULOSW1A. Podstawą obliczeń jest 1 millmeti w 

tekście 1 nadeslanem na łamy po 76 milimetr 
t jó w  po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszeni! Ur.

_  4‘30 kwart. zŁ 12*90 
„ 7‘50 .  ,  «*5«

jednym łamie. Stiona w 
Strona za tekstem 6 te*
hne liczymy za 10 słów

CENY w złotych: L strona 1*25. —* Tekst I4—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
IP25. *— Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukujących pracy 00j gr. Grata 
lacje ! końdolencje do 4 wierszy Zł. 5‘—. Ogłoszenia miejsca aolicza sic 23 % 
Zł. 10‘—. Podziękowania lekarskie do 23 tura. ZŁ ślnnne i zaręczynowa 
dry) do 60 mm, w L lamie ZL 20‘—. Za zastrzeżenie 10 —, Nekrologi (klep>.< 
za drak kolorowy SOflJ.

,NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także W poniedziałki i dni pośw -
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